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Z chwili bieżącej.
LWÓW 11. marca.

Ze źródła „wiarygodnego" w Budapeszcie — 
jak zapewniają pisma półurzęd we nadchodzi 
wiadomość, jakoby rząd węgierski zdecydował się . 
już w zasadzie na p o d w y ż s z e n i e  przypada- , 
jącej na Zalitawję kwoty we wspólnych wy- | 
datkach. Ze stron/ anstrjackiej wyszła była pro­
pozycja, aby ta podwyżka na 5%  unormowaną ■ 
zostać, to znaczy dotychczasowy stosunek * 
30 (W ęgry) do 70 (Austrja) zmieniłby się na j 
35 :05 . A  ponieważ Węgry obecnie już oprócz j 
30% płaciły jeszcze 1'4%  na „spólue ciężary, j 
przeto w przyszłości dawałyby faktycznie 36.4%. i 
Wszełakoż tej propozycji austrjackiej nie przy- j 
jęto w Budapeszcie i odpowiedziano, że w razie j 
gdyby Węgrom przyznana została re&ompensata . 
w innym kierunku, to będą skłonne kwotę te- | 
raźniejszą o 3%  jeno podwyższyć Formalnegc 
porozumienia —  twierdzi jeden z półurzędowców 
wiedeńskich —  nie osiągnięto do tej pory w tej 
mierze, nie jest jednak nieprawdopodobnem, iż 
Węgry ostatecznie przystaną ua dalszy 1% pod­
wyżki. Oo do piątego oddanoby rzecz koronie do 
rozstrzygnięcia, po uprzedniem zobowiązaniu się 
wzajem sm, że obie strony na jej wyrok się zgo­
dzą i w obu parlamentach bronić go będą. Jeśli 
tedy cesarz i król piąty %  #rzecze, dzisiejsza 
kwota węgierska podskoczy o 5( % w przeciwnym 
razie jeno o 4% , do czego jećfobk przyjdzie 
jeszcze ów 1 4 % , tak, że ewentualny stosunek 
przedstawiałby się 35'4 : 64 6. Jako „rekompen­
satę" przyrzeczono Węgrom ze strony anstrja­
ckiej, iż ich skargi co do podatkow ko, jumcyj- 
nych doznają uwzględnienia (1). Lecz i w tej 
mierze to, co przyrzeczono, nie wykracza, po za 
ramy ogólnikowości, szczegóły natomiast byłyby 
w przyszłości dopiero uregulowane. T jedne 
summa summarum — upewnia półurzędowiec wie­
deński —  uie ulega iziś wątpliwości, że oba 
rządy zdecydowane są do końca doprowadzić 
swe rokowania ugodowe.

* **
We francuskich kolach parlamentarnych 

wzmaga się coraz wyrtźniej opozycja przeciw 
projektom ustawodawczym rządu —  tem samem 
przeciw radykalnemu gabinetowi Bowgeois’*. 
Przedłożenie Cavaignaca. dotyczące reorganizacji 
19 (algierskiego) korpusu, spotyka w komisji 
wojskowej analogiczne wątpliwości, jak projekt 
podatku dochodowego Dcumer’a w kom- sji budże­
towej. Ta ostatnia uchwaliła odrzucić diiborat 
ministerjalny a limine, podczas gdy jei kole- 
żank. dla spraw militarnych, pomimo sprzeci­
wiania się „'cywilnego" ministra wojny, obstaje 
przy tem. aby zasięgnąć wpierw opinji najwyż­
szej radj wojennej co do projektów reformator­
skich rządu, zanim komisja wc-źmie je pod swe 
obrady. Że wżróu szeregu przyjaciół radykal­
nego gabinetu spoglądają a żywym niepokojem 
na niedaleką knnpanję parlamentarną, i uie 
wiele pomyślności wróżą panu Bourgec.is z mo­
ralnych sukcesów jego wycieczki na południe, 
to okaznje się niedwuznacznie choćby z prze­
mowy senatora Baduel, uowowybranesgo prze­
wodniczącego małej grupki miuist—jaltiej w B e - 

nacie tz. gauche domocratiąue, kiedy obejmował 
tę rolę. Dotychczas domagano się zawsze reform 
demokratycznych — woła: ou tonem elegijnym 
do przyjaciół politycznych —  obecnie zaś, gdy 
oto gabinet szczerze demokratyczny ,ragnąf 
p r z y  o ulec te reformy w ciało rzeczywistości, to 
nawet wypróbowani republikanie robi# minę, jak 
gdyby przeciwni byli reformom rzeczonym Sto 
razy uskarżano się na brak trwałości w^rsądzie, 
a mimo to nawet znaczna część lewicy* okazuje 
formalnie skłonność do obalenia gabinetu, jak­
kolwiek on od kilku ledwo miesięcy spełnia 
■we funkcje i do niezadowi lenia uie dał za

prawdę żadnego do tej pory powodu. Ze wszech 
stron — biadał p. Baduel dalej —  w obozie re­
publikańskim apostołuia zjednoczenie wszystkich 
sił na usługi rzeczypospolitej, a mimo to niemal 
co chwilę widzi się jakieś chwilowe przymierze 
grup republikańskich z grupami prawicy...

Trafną odprawę daje tym skargom rady­
kalnego senatora Journal des Debats. „śmiech 
zbiera słyszeć dzisiaj, jak ci radykali, którzy 
tyle gabinetów mają na swem sumieniu, —  a 
prawie zawsze obalali oni każdy niezawistuy 
im rząd z pomocą monarchistów, - -  dzisiaj, gdy 
woda rączymi się lać za kołnierz ich gabinetowi, 
prawią patetyczne kszania o „zasadzie trwa­
łości" gabinetów i każdą koalicję republikanów 
umiarkowanych z prawicą potępiają z świętem 
oburzeniem1'.

** *
Od niejakiego czasu znów absorbuje uwagę 

kół politycznych osławiona k w e s t j a  e g i  p - 
s k a  Pomiędzy gabinetami paryskim a londyń­
skim wdrożono —  wedle Pol. Corr. —  rokowania 
co do tej sprawy, które wprawdzie uie zostały 
jeszcze do końca doprowadzone, wszełakoż wy- 

| dadzą ostatecznie, jak tego spodziewają się 
j  w Paryżu, rezultat zadowalający... Inne jednak 

sfery polityczne i politykujące, są pono mnej 
optymistycznie usposobione w tej mierze. Po pro- 
Btu uie wierzą one, aby podobnem było uregulo­
wać tę kwestję tak rychło, jak Bobie tego we 
Francji ogólnie życzą i wyrażają przekonanie, 
że Anglja, jak długo to się da jeno, będzie rę­
kami i nogami broniła się przeciw ewakuacji 
Egiptu. Rząd francuski ze swej strony byłby 
pono gotów przyznać Anglji —  w razie ewaku­
acji —  daleko idące rękojmie co do jej preten- 
Byj w Egipcie, wszełakoż te rękojmie właśnie 
nie tak rychło dadzą Bię nnormować ku obopól­
nemu zadowoleniu. Gzem dłużej trwa w krainie 
Nilu status quo, czem większe tedy są ofiary 
pieniężne Anglji, gwoli utrzymania porządku 
w państwie khedy wa, tem trudniej zdecyduje 
się rząd królowej Wiktorji na zamianę 15-letniego 
już stann rzeczy w Egipsie na jakiś inny. Co 
prawda, gdyby możebną było rzeczą wynaleść 
uosób rozwiązania tej zawiłej kwestji, obie stro­

fy  zadowalający, to stosunki Francj i Anglji od 
razu stałyby się jak naj przy jaśniejsze. Szkoda 
jeno, iż nawet wielce pomysłowy p. Berthelot nie 
wpadnie pono na tego rodzaju sposób — gdyś 

| krótko mówiąc, należy on do rzędu rzeczy... nie­
możliwych. I dlatego kwestja egipska długie je- 

f szcze czasy stanowić będzie punkt wysoce dra- 
* żliwy w stosunkach dwu europejskich potęg 

morskich, Anglji i Francji.

; nam w tera uie przeszkodził {odaski). Wielkie, 
1 straszne niebezpieczeństwa grożą naszej religji, 
| naszemu językowi i narodowości. Nieprzyjaciel 

czyha ze wszystkich stron. Do posiadanych już 
przez na,:! środków w cela utrzymania najświęt­
szego dobra oemy dodać jeszcze nowy, a
mianowicie po l u  k i e  k o l o n  j e  w a k a c y j n e .  
D-ieoi mieszkających v Berlinie Polaków, będą 
odtąd corocznie pndczu- wakacyj letnich pod 
nadzorem polskich nauczycieli wysyłano w stro 
ry  rodzinne, na wsie. aby tam u źródła czer­
pały polskiego narodowego ducha. W  ten sposób
położy się t-me grożącej germanizacji". {Żywe
i
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1846.□
Vil. Galicja po rzezi.

(Ciąg dal8iy.)
TjL jest 1 Pomimo wszelkich zapewnień nrzę- 

jwych i pół urzędowych kraj uie był wcale spo- 
oj f - ,  chociaż już w dniu 25. lutego ogłoazono 

Tarnowie i sąsiednich okręgach stan obląże- 
ia. W dniu 28. lutego wystosował Breinl do 
ubernjum sprawozdanie, (1. 345) w którem zda- 
s sprawę ze swych czynności. PodnoBi on, że 
iduość jest spokojną, chetnie [?) zwraca zrabo- 
•ar* przedmioty (!!) ale wyraźnie oświadcza, że 
jakiejkolwiek pańszczyżnie nikt nie myśli, zasła- 
iając się tem, że s k o r o  s t a n ę l i  w o b r o n i e  
es  ar  z a  powinni przynajmniej _ dostać to, co 
n obiecywali powstańcy, gdyby się z nimi połą- 
syli. (1) Że chłopi zajęli z kolei groźne stano- 
risko i hardo stawili się urzędnikom, z którymi 
iedawno fraternizowali dowodem tego odezwa 
Ireinla z 2. marca 1846 r. 1. 360, w którym 
r myśl piBma gabinetowego z 26. lutego 1846 r. 
allen Unterthanen unter Androhung der streng- 
le» Strafen rozkazuje zachować się spokojnie, 
ie popełniać gwałtów nie wpadać na obce te- 
ytorja, zakazuje burzyć dwory, domy mieszkalne 
budynki gospodarskie i poleca powrócić do 

iboty, według obowiązujących ustaw.
Równocześnie rozesłano silne patrole po 

ałym kraju, ustanowiono w miejBoe zabitych —  
rowizorycznych mandatarjuBzów, a niepoału- 
znych „wiernych poddanych okładano „po 
jcowskn* kijami. Oprócz tego P-ęlu. -  jak 
wiadczy Sala — udawał się do Szub, ażeby ten 
aglił chłopów do roboty.

i l z e k o m a  p o l s k a  d e m o n s t r a c j a .
W dziennikach pruskich, jakie otrzymali 

śmy dzisiejszą pocztą, zn-jdujeiny opis „demon­
stracji," urządzonej przeciwko N.emcom przez 
Polaków zamieszkałych w Berlinie.

Dnia 8. bm zatem — piszą dJenmki --- od­
było się zgromadzenie, złożone z 2000 Polaków, 
przeważnie kobiet, ua którem w „namiętnych" 
mowach roztrząsano kwestję wychowania dzieci 
polskich na obczyźnie.

Poseł do sejmu pruskiego ks, W  a w r z y- 
n i a k  ze Śremu, który przewodniczył zgromadzę 
niu, rze kł co następuje:

,Ińusimy przyznać, iż nasze miejsce nie 
jest tutaj, w kraju obcym. Nasze pragnie^ a dą 
żą do naszej polskiej ojczyzny. Byłoby błędem, 
gdybyśmy się tutaj zachowywali jak panowie, 
tu, gdzie jesteśmy tylko tolerowani, podczas gdy 
w naszym własnym kraju ukrócają nasze prawa 
i odmawiają nam ich, chcą nam zabrać naszą 
religję, nasz jeżyk, naszą narodowość. Mus av 
się, Żyjąc pom'ędzy Niemcami, otwarcie przyzna­
wać do tego iż jesteśmy Polakami. Nikt t nic

Ale ugasić pożar było trudniej, jak go wznie­
cić. Szlachta albo wymordowana — albo w  wię­
zieniu, duchowieństwo pozbawione wpływu, urok 
władzy złamany — wszystko to rozzuchwalało 
baerń. To też długie jeszcze tygodnie widziano 
pożary i słyszano o morderstwach. Chłopi, któ 
rym urzędnicy obok kijów nie szczędzili i dalej 

t „należytych" uwag, odgrażali się, że wymordują 
i wdowy i dzieci dziedziców, zajmowali dworskie 
i  grunta, dzielili się nimi, i uie myśleli ustępować 
i nawet przed siłą. Bitki między wojskiem, a chło 
“ parni były czem raz częstsze. Równscześuie za- 
j częły się
i

długotrwale oklaski).
l?o tem przemówieniu w y  riązała się bardzo 

ożywiona dyskusja
lizemieśłmk B o r k a n  rzekł: „Nie mamy

najmniejszego powodu starać się o to, aby dzie­
ci nasze uczyły się po niemiecku. Dziecko pol­
skie nie powinno n i g d y  z ust swych rodziców 
słyszeć ani jednego u endeckiego słowa. Tak, 
na jlepiej by było, aby dzieci wcale nie wie­
działy, że ich rodzieo znają język niemie­
cki. Ani jedna gazeta niemiecka, ani jedna 
książka niemiecka nie powinna się znajdować 
w naszym domu. Nic nie powinno przypominać 
nam tej oKoliezności, żz mieszkamy w Berlinie. 
Mamy chronić dzieci nasze nietylko przed języ­
kiem niemieckim, ale ta&żo przed tem, aby nie 
nabierały zwyczajów nićmieckich. Mają one za­
wsze o tem pamiętać, że ojczyzną ich jest 
Polska1 “

P. J a n o w s k i  mówił: »Nie powinniśmy
pod zaborem pnukim upaść tak nisko, jak bra­
cia nasi w carstwie. Dzisiaj mamy więcej wol­
ności pod względem nauki, jak dawniej ; musimy 
tę okoliczność wyzyskać i nie znosić obcego 
kąuolu wśród polskiej pszenicy!“

Ks. proboszcz B a g i c z k a  położył nacisk 
na religijno-katolickie wychowanie i rzekł, że 
kto nie jest dobrym katolikiem, ten nie może 
być dobrym synem Polski; szczególnie ostrzegać 
należy przed zawieraniem małżeństw mięszanycb 
i cywilnych.

Ze przyjdzie jeszcze czas, w którym Polska 
stanie się dla swoich synów p r e w d z i w ą  ma 
t k ą ,  udowadniał następny mówca p. J a n i ­
s z e w s k i  i zwracał uwagę, iż już teraz należy 
się o to starać, aby polskie dzieci uie przepa­
dały dla jedynej, przyslsi:**] oinzyzny, w której 
zmartwychwstanie każdy prawdziwy Polak wie 
rzyć muBi i wierzy. „Serce pęka z bolu — mó 
wił p. J. — gdy się widzi, jak wzrosłe na ob 
czyźuie dzieci powolnie tracą ducha narodo­
wego. Wielu Polaków zadowala się przystępo­
waniem do niemieckich stowarzyszeń katolickich. 
Tacy ludzie są dla polskości obojętni."

Jeden z robotników uskarżał się na brak 
polskiego poczucia narodowego u ludności pra­
cującej i żądał zakładania polskich szkół 
w Berlinie.

Księdza W o l s z l e g i e r a ,  posła do parła 
mentu niemieckiego, przyjęto hucznym okłaskiem. 
„My Polacy żyjemy teraz w ciężkich czasach — 
rzekł 'mówca. — Z  ławy ministerialnej 
nam teraz, gdy wystąpiliumy w obronie naszych 
praw narodowych, ostre słowa: „Musicie Bię stać 
Niemcami 1“ Otóż nie staniemy się nimi nigdy i 
za żadną cenę. ( Długotrwałe oklaski) Bóg zro­
bił nas Polakami. Nikt, chociażby. nie wiadomo 
jak wysoko stał, nie zmusi nas do wyrzeczenia 
się naszej narodowości. (Żywa oklaski.) Pozosta­
niemy wiernymi katolikami i dobrymi, prawdzi 
wymi Polakami! Musimy się skupiać w stowa­
rzyszeniach i podobnie jak socjalni demokraci, 
agitować z ust do ust, tak w warstacie, jak 
w domu. Jest to nasz najświętszy obowiązek. 
Polacy berlińscy nie są dla tych usiłowań stra­
ceni i nie będą nimi nigdy. Bracia, pozostańcie 
Polakami, dopóki oczu wam nie zamkną na 
wieki."

Gdy się uciszyła trochę burza oklasków, 
która się po tych słowach zerwała, ks. Wawrzy 
niak zapowiedział na rok przyszły wielki wiec 
polsko-katolicki w Berlinie. Jak długo tak dobry 
duch panuje wśród synów Polski, —  zakończył 
mówca — tak długo naród polski wbrew różnym 
machinacjom, nie zginie.

Zgromadzenie zakończyło się okrzykiem na 
cześć posłów polskich.

Polakom z zaboru pruskiego życzymy szcze­
rze i z całego serca, aby ich słowa zamieniły 
się w czyn jak najprędzej i aby podjąwBzy raz 
rękawicę, rzuconą przez butnego krzyżaka, nie 
ustawali w walce —  nierównej co prawdc, ale 
dla polskości zaszczytnej.

rząazeuie luitaiuw, w a-iurynu \
rały posiedzenia, dalej przyjęcia dostojnych go 
:i, a wreszcie kwater dla wieciwników. Sekcja
1 nr O r r n  a  r . mn&nnśm n ła t wić. W R 7 . v s t . k i m  C . b c a -

zadaniem obmyślenie porządku uroczystości, 
urządzenie lokalów, w których będą się odby­
wał.
ści,
ta, pragnąc ile możności ułatwić wszystkim cucą­
cym wziąć udział w wiecu znoszenie p;c z ko 
mitetem, nabywanie biletów i wszelkie informa­
cje zawiązuie we wszystkich djccesjaoh kr.ijr 
komitety pomocnicze, które, niebawem rozpe-cwia 
swą działalność. Wiec rozpocznie pię dnia *2. 
czerwca b. r. wieczorem i. obradowań będzie
23. i 24

Dzielą nas więc od tego terminu salcdw 
cztery miesiące, w czasie których da Bóg. ras- 
szerzy się i rozwinio coraz bardziej i w najod­
leglejszych nawet zakątkach kraju zaiuteresowr
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Wiec katolicki we Lwowie
e-elem i epodz ewanymi rezul-

otrzy-

;!

Od komitetu II wiecu katolickiego 
mizerny nabtępująee pismo:

Rok ubiega od chwili 
akcja około wykonania uchwały I. wiecu kato 
lickiego odbytego w Krakowie w roku 1893 
a dążącej do zwołania w odpowiednim czasie 
drugiego wiecu do Lwowa.

Komisarze, którym wiec krakowski poru- 
czył staranie około wprowadzenia w żysie rezo- 
iucyj na nim powziętych i przygotowania wiecu 
następnego, uzupełniwszy swe grono szeregiem 
współpracowników oraz wsparoi radą i pomocą 
delegatów wyznaczonych przez ordynarjaty bi­
skupie, zawiązali wówczas komitet wiecowy, 
który w dniu 22 . marca 1895 roku na pier- 
wszem programowem zebraniu postanowił zwołać 
wiec na rok następny. — Pierwotnie zamierzano 
odbyć wiec już w roku 1895. Jednakże wobeo 
300-tnej rocznicy Unji brzeskiej, przypadającej 
na rok j.896 i wobec mającyeh się przez cały 
jego pizeciąg obchodzić uroczystości jubileuszo­
wych, których program pod czynną opieką ks. 
kardynała metropolity Rusi poważne praybiera 
kształty —  wobec tak ważnej i katolikom 
wszystkich 3 obrządków drogiej rocznicy, zdało 
się komisarzom wiecowym odpowiedniem odłożyć 
wiec na ten właśnie rok.
którą eię kierował komitet przy wyborze termi­
nu, było przekonanie, że skorzystają na jego 
równoczesności oba obchody i w ;ecowy i jubi­
leuszowy Unji, że wiec jako doniosły objaw ka­
tolickiego poczucia w naszem społeczeństwie 
przysporzy świetności roku jubileuszowemu, a 
nawzajem zyska od niego rozszerzenie i wzmo­
cnienie w całym kraju zrozumienia potrzeby i 
ważności wspólnej pracy ua polu zachowania, 
ożywienia i utwierdzenia tej najdroższej przod­
ków naszych spuścizny, wiary św. katolickiej i 
wszelkich jej postulatów w dzisiejszych warun-

nie się sprawami, 
tatami wiecu.

Komitet II. wiecu katolickiego liczy na to 
że wszyscy katolicy w  kraju bez różnicy obrząd­
ków i narodowości poprą jego usiłowania i przy 

gdy, zawiązała się j czynią Bię do rzetelnego uświetnienia wiecu.
oraz do jaituailicsuiejszego współudziału ucze­
stników wszystkich stanów i okolic kraju.

Korespondsucje należy adresować do prze 
wodniczącego komitetu prof. dr. Tadeusza Pilala 
we Lwowie ul. Garncarska 23.
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Towarzystwo wzajemnej pomocy 
oficjalistów prywatnych.

LWÓW 12. marca.
Dzisiaj w sali kasyna miejskiego zgromadzają % 

Bię członkowie rady nadzorczej Towarzystwa g & 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, aby %  o 
obradować nad sprawami Towarzystwa. Z  rade- «  
ścią podnosimy, iż Towarzystwo rozwinęło ener- 5 
giczną akcję w obronie spraw swych członków, "  s  
stara się o pomyślny rozwój instytucji, dba o -  -- 
przyszłość licznej rzeszy oficjalistów prywatnych, 
a wszystkie usiłowania jego pomyślny wieńczy 
skutek, gdyż podniesiona przez uie nadzwyczaj­
nej doniosłości myśl zaprowadzenia obowiązko­
wego instytutu pensyjnego dla oficjalistów pry 

Myślą przewodnią, j watnych zuajdnje się na jak najlepszej drodze
—  — ’ j wkrótce wejdzie w życie. Stworzywszy teu in- -  ^

stytut, postawi sobie obecny zarząd Tow. pomnik ^ ^
aere perennius, gdyż zapev ni ios tysiącom osób, .2 . 
które dotychczas nic mając żadnego aaopatrzepia *  
na przyszłość, z  obawą oczekiwały^ staroś'- . A. 
Dzięki staraniom Tow. instytut pensyjoy zanez- 
pieczy byt ich i ich rodzin ua wypadek starości, 
nieudolności lub śmierci oica rodźmy. Zacnym ^%
mężom, którzy dziś rozpoczęli obrady -ad do- ^
brem i rozwojem Towarzystwa, niecącego pomoc ^ ...
licznej a ważnej -w naszem społeczeństwie klasie 
pry ratnych oficj.niistów, zasyłamy' serdeczne po- £

kach społecznych. I witanie i życzymy, aoy  praca ich jak najobfitsze _  -•
W obszernej odezwie, zamieszczonej w kwie- 1 wydała owoce. Szozęftft Boże!

tniu ubiegłego roku w pranie krajowej, wyłu- jj * * *
szczył komitet zamiary swe i program przygo- 3 Zo sprawozdania wydziału centralnego, któro 
Ko wsi ń do wiecu. P icw sze powyżej streściliś- I zostało przedłożone radzie nadzorczej dowiadu 
my pokrótce, ostatni polegał na utworzeniu ma- j jemy się, iż rok ubiegły, 28. od czasu założenia ^ 

rzucono | jących z sobą w organicznej łączności pozoata- j Towarzystwa, był w historji rozwoju instytucji 
wać sześciu sekcyj: życia katolickiego i spraw j zupełnie prawidłowy tak pod względem mająti-o- 
dobroczynności, szkolnej, rolniczej, przemysło- j wym jak i pod względem liczby członków, albo- _ ®
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wej, nauki i sztuki, oraz dziennikarstwa i piś­
miennictwa. Prace, w my śl tego programu pod­
jęte, zapełniły resztą ubiegłego i pierwsze mie­
siące bieżącego roku. Liczba członków biorą­
cych udział w obradach i czynnościach poszcze­
gólnych sekcyj zrazu szczupła, zaczęła się w 
miarę rozwoju całej akcji przygotowawcze 
zwiększać, tak, że jeszcze w jesieni projekta 
organizacji sekcyjnej w głównych zarysach były 
ustalone. W  stadium czynnego przygotowania 
materjałów do obrad i rezolucji wiecowych we­
szły dziś już wszystkie sekcje, a do nich dołą­
czyła się ze względu na materjalną stronę przy­
gotowań sekcja siódma, organizacyjna, której

ratea

wiem zamknięcie rachunków za rok 189 wyka 
żuje, że fundusze Tow. wzrosły vr ubiegłym 
roku o 28 189 zł. 93 ct„ również wsroeła liczba 
członków. Z  un im I. stycznia 1897 r. liczyło 
Tow. członków uczestników razem 2271 z 10.195 
udziałami. Średnio Typada na jednego członka 
17 zł. 78 ct, rocznej wkładk

W  r 1895 rozdzielono na zapomogi stałe, 
oznsowe i jednorazowe datki 53.357 z i. 04 ct. 
Liczba osób, które pobierały zapomogi stałe i 
szusowe, wzrosła z 631 na 680. brednia cyfra 
stałej i czasowej zapomogi wynosiła 78 zł. 27 ct. 
na osobę. Na ryczałty pogrzebowe wydano w r.
1895 zł. 2.100.
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rozchodzić wieści omiędzy ludem 
-odwecie. Mówiono sobie o .Polakach", „Francu- 

i „ Hangieleykach", którzy

r

■ach" i „ Hangieleykach", którzy połącuą się 
z  ciarachami, aby pomścić na chłopach rzeź ; 
wsie całe obozowały w borach, a chłopi trzy­
mali wszędzie warty. Obszernie opowiada o tem 
Henryk Słotwiński, Byn zamordowanego Konstan­
tego w swym szkicu „Z  kwawycb dni", gdyż 
1 ou zmuszony został do odbywania wart podo­
bnych. Młodzież w czasie tych wart śpiewała — 
a ta śpiewka może najcharakterystycznicj malu 
je cały przebieg rzezi. Oto ona

„W ygrali, wygrali ci nosi panowie ,
„Wygrali Ojcyznę eepami po głowie,
„Na gard ziołju  siedny, Haków wydobende
„Na miejscu szkcheiea —  sam szlachcie 111 feende.

Potem, brzmiała jakby 
żenie przyczyny mordów :

przestroga i wyra-

raPolacy, Ptlaey marnie wyginiecie, 
)Źe si.| na cysarza zawdy buntujecie 1

Ale dalej brzmiała jakby 
nadzieje co do pańszczyzny 
spełniły. Śpiewano bowiem:

nuta żałosna, że 
branki się nie

„Cysarzu, cysarzu, wielgomożny Panie 
„Dał«ś nu kamaśle, nie dziękuję za nie1'.

Otóż postępowanie biurokracji: posłuszna
skinieniom konserwatywnego gjrządu, który nie 
zdobył się w tej chwili wobec swej zbrodni na 
radykalny krok —  zupełnego uwłaszczenia wło­
ścian, chcąc pczornie usprawiedliwić się wobec 
Europy, Btarała się rzecz załatwić połowicznymi 
środkami, ale tak, ażeby z jednej strony szlachtę, 
z drugiej włościan podburzyć wzajemnie prze­
ciwko sobie. Urzędnicy w ysłani na t. z. „pacy 
fikację poddanych" zmuszając cb kijami do ro­
boty mówili:

— „Biedui wy, biedni 1 cóż my winni i rząd 
ce°arski, że tak jest I Ale żyje jeszcze dużo 
Bzlachty, żyją ich wdowy i sieroty i to dla nich 
marcie odrabiać pańszczyznę. Tak więc i ta 
pacyfikacja poddanych, została wyzyskaną, ażeby 
w ludzie Dudzić nalej niechęć do szlachty. Że 
biurokracja, zwłaszcza we wschodniej Galicji, 
gotową była naśladować wzory z zachodu, do- 
vrodzą następujące dokumenty, wydane już po 
rr.eai tarnowsk;"ij.

I.
{Nr. 169. Circular an alle Ortsobrigkciten und 

Decanate, beider Ilitus.)
„Na mocy nadeszłego tu właśnie rozporzą­

dzenia Jeneralnego Gubernatorstwa, zostałem 
upoważniony, w pornczonym mi cyrkule złoczo 
wskim, każdej obwili, o ile okaże się potrzeba, 
stosownie do postanowień I. części kodeksu kar­
nego § 501. — ogłnŁ ć i wykonać prawo dorąźne 
wojenne. Gdyby powołany wypadek nastąpił, 
każdy dopuszczający się zbrodni stanu, będzie 
w przeciągu 24 godzin stawiony przed Bąd i roz­
strzelany. Ostrzegam tedy wszystkich mieszkań­
ców cyrkułu, ażeby zachowali się spokojnie, uie 
brali udziału w ruchach określonych zbrodnią 
Btann, a co więcej, zwracam uwagę, że powinni 
wszelkich podejrzanych chwytać i do c. k. cyr­
kularnego urzędu, a względnie do najbliższej c. k. 
wojskowej komendy takowych dostawiać.
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W  1 czególuości spodziewam się, że gminy , 
wiejskie pozostaną wierne obowiązkom swym 
i zaufaniu niezachwianemu dla J. C. K. Mości, 
ż e w i c b r z y  c i e l i, w r a z i e  k o n i e c z n e j  
p o t r z e b y ,  u z b r o i w s z y  s i ę  w k o s y  i s i e ­
k i e r y ,  łapać i do najbliższego c. k. urzędu 
cyrkularnego lub c. k. komendy wojskowej do­
stawiać będą. Z a  to  n a t o m i a s t ,  j e s t e m  
u p o w a ż n i o n y  z a p ł a c i ć  im n a t y c h m i a s t  
s t o s o w n ą  n a g r o d ę  p i e c  ę ż n ą  w g o t ó w ­
ce. Takim zacnym {braten) gminom, pospieszą 
zresztą z pomocą wojskową roze słani w różnych 
kierunkach powiatu komisarze wojskowi z asy­
stencją wojskową. W razie, gdyby która gmina 
była w wątpliwości, co począć, zechce zgłosić się 
o radę do ty?h komisarzy.

D z i e l n y  l ud m a z u r s k i  w p o w i a ­
t a c h  z a c h o d n i c h  t r w a  n i e z ł o m n i e  w 
s w e j  w i e r n o ś c i  d l a  N a j j a ś n i e j s z e g o  
M o n a r c h y ;  z b r o i  on s i ę  w s z ę d z i e  t ł u m ­
n i e  d l a  o b r o n y  r z ą d u ,  ś c i g a  p o w s t a ń ­
c ó w  i d o s t a w i a  i c h  s e t k a m i  d o c .  k,  
u r z ę d ó w  o b w o d o w y c h .

Przy tem jednak ostrzegam gminy, ażeby 
nie dopuszczały się ekscesów, nie mąciły spokoju 
niewinnych, gdyż samowolne to postępowanie 
może ich narazić na karę.

Pismo to, pod greźbą kary zawieszenia 
w urzędzie i uwięzienia ma być natychmiast 
ogłoszono przez mandatarjuszów i duchowieństwo 
odnośnym gminom.

C k. cyrkuł złoczowski 
d. 26 lutego 1846.

Andrsejotoski m. p."
II.

{Cirkular nr. ISO).

„C. k. podpułkownik - adjataut jeneraluej 
komendy v. Benedek zgniótł pod Gdowem in-
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insurgentów g-alicyjskich. Kiiknset z nich padła 
wielu raniono' i pojmano, reszta zaś uciekło,
W tej aferse ponownie dowiedli chłopi swe 
wierności i wcf.aęczności dla c. k. rządu i wn 
leesuie uderzali jaa rebelantów. We wssystkieb 
zresztą powiatach zaohodniej Galicji cnłopi po­
stępowali tak samo* i odważnie n a p a d a l i  n a  
p o w s t a ń c ó w  i c z ę ś c i ą  z a b i j  ",I i i ch,  
c z ę ś c i ą  z w i ą z a n y c h  o d s t a w i a l i  d o  
c y r k u ł u .  Podobna gorliwość ożywia chłopów 
w całej GaPcji, a ponieważ i siły wojskowe 
zostają należycie wzmocnione, g m i n y  z a ś  
m a j ą  p o l e c e n i e  w s z y s t k i c h  z a k ł ó ­
c a j ą c y c h  s p o k o j n o ś ć  p u f i ) l i c z n ą  l u b  
p o d e j r z a n y c h  o to ( j! l)  chwytać, a w razie 
oporu z ich strony —  użyć nawet przemocy, 
przeto należy sIę spodziewać, że rewolucja zo­
stanie niebawem zakończony. Zresztą dotychcza­
sowe przepisy utrzymywśinia, przez włościan 
straży i pogotowia zostają w .swej mocy, a nadto 
ma się ogłosić gmioom tak-że c ztłycięztwie nad 
rcbelaiataiai w Horożanie cyrkułu Samborskiego, 
tudzież o okazanej przez włościan wierności i 
odwadze.

Lwów 2. marca 1S46 r.
Milbacher mp.

Jeżeli tak brzmiały jawne okólniki — jak 
musiały wyglądiać tajne instrukcje ustne prze­
syłane ua zachodzie w p r o s t  wójtom przez 
urlopników i urzędników 1 Teraz zaś zobaczmy, 
kto opłacał to pospolite manenie chłopów prze­
ciw szlachcie ? —  Oto taz sama szlaohta jak 
świadczy:

III.
{Cirkular N. 142.) p  ^

„Z łe wykonywanie przepisów policyjnych 
i paszportowych, przez dominikalne urzędy, uczy- 
Tijy koniecznem- powofcanie włościan do utrsy 
mania porządku, trzymania straży i chwytania

,\ :X
fi

m

surgentów krakowskich i złączonych z nimi ( podejrzanych, (11)  Poni ęważ dzieje się to z po
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Przychody rzeczywiste fundo sza dyspozycyj­
nego w r. 1895 wykazują kwotę 69.644 zł. 
26 ct., a gdy preliminowano w tym fandnszu 
67.280 zł. przeto wpłynęło więcej, jak się spo- 
dajcwano o 1.S24 zł. 26 ct.

Wynik w funduszu;, rezerwowym okazał się 
większym, niż preliminowano o 1.975.zł. 86 ct., 
fundusz pogrzebowy nie potrzebował zasiłku z 
funduszu rezerwowego, lecz owszem wykazuje 
nawet pozostałość w kwocie 28 zł. 97 ct.

Stan majątku Towarzystwa z dniem 1. sty­
cznia przedstawia się jak następuje: fundusz 
ś.lazny wynosi 435 550 zł., fandusz dyspozycyj­
ny 25.161 zł. 02*/, ct., fundusz rezerwowy 
153 7W zł. 12’/, ct., fandusz pogrzebowy 
1.345 ł*. 99 ct., fundusz posagowy im. hr. Ste­
fana Zamoyskiego 6 647 zł. 94 ct., depozyta we 
facdacji posagowej 6000 zł., fundusz stypendyj- 
ny ,m. R. Makarewicza 3 222 zł., funduss zapo­
móg doraźnych 24.010 zł. 65 ct. Majątek wszy­
stkich funduszów Towarzystwa wynosi przeto 
650 296 zł. 73 ct. i znajduje się w przechowa­
niu w skarbcu Banku krajowego, do którego 
wydziały powiatowe nadsyłają wprost zebrane 
kwoty. Oddziały Towarzystwa złożyły w r. z. 
w Banku krajowym 64.050 zł. 80 ct.

Fandusz bursy im. Jerzego hr. Borkowskie­
go wynosi 3 563 zł. 95 ct.

Wykonując zeszłoroczną ucuwałę rady nad­
zorczej, zajął się wydział centralny nader gorli­
wie sprawą obowiązkowego instytutu pensyjne- 
go dla oficjalistów prywatnych. Wniósł petycje 
do obu izb rady państwa i do Koła polskiego, 
i wręczył za pośrednictwem dyrektora p. Maka­
rewicza memorjał w tej sprawie ówczesnemu 
ministrowi spraw wewnętrznych mrgr. Bacque- 
hemowi, prosząc go o jak narychlejsze załatwie­
nie sprawy i zwołania ankiety. Minister przy­
rzekł to uczynić, ale dwukrotna zmiana rządu 
odwlokła sprawę.

Dopiero z nastaniem ministerstwa hr. Bade- 
niego sprawa od razu postąpiła naprzód. Za ini­
cjatywą wjdziału centralnego odbył się we Wie­
dniu dnia 34. listopada zr. zjazd delegatów wszy­
stkich towarzystw urzędników prywatnych, na 
którym ułożono jednolity program akcji i pod­
staw żądanej ustawy, a wybrana przez zjazd 
delegacja, w której Tow. lwowskie reprenzento- 
wali pp. Stefan hr. Zamoyski i dyrektor R. Ma­
karewicz, udała się pod przewodnictwem hr. Za­
moyskiego do prezydenta ministrów hr. Bade- 
niego i do ministrów dra Bilińskiego, Glan-a 
i Ledebura i wręczyła im dotyczące memoriały, 
oraz projekt ustawy. Wszyscy ministrowie przy­
jęli delegację z jak naiwiększ życzliwością, 
przyrzekli swe poparcie, a fcr. Badeni oświad­
czył, że poleci natychmiast rozpocząć badania 
statystyczne i na ich podstawie wypracować pro­
jekt ustawy, który w lecie 1896 r. przedłoży 
zwołanej ad hoc ankiecie, a następnie radzie 
państwa. I tak się stało. Departament ubezpie­
czeń ministerstwa spraw wewnętrznych prowadzi 
dotyczące roboty z całą energją, a najlepszą 
gwarancję wprowadzenia obowiązkowej peusyjnej 
ustawy, da je osoba hr. K. Badeniego. Godzi się 
jeszcze nadmienić, że wszystkie towarzystwa 
urzędników prywatnych, niemieckie i czeskie, 
uznały pożyteczną działalność Tow. lwowskiego 
i przyznały mu zgodnie lwią część zasługi w £0 
rzystnem poprowadzeniu nadzwyczaj doniosłej 
tej sprawy, która tak postąpiła, że do jej osta­
tecznego pomyślnego załatwienia krok tylko 
jeden.

Dalej wspomina wydział centralny, iż zajął 
się obliczeniem matematycznych podstaw Tow., 
czyli t. zw. bilansu technicznego. Obliczenia te 
prowadzi fachowy matematyk p. Teofil Rozma- 
rynowicz, dotychczas atoli ich nie ukończył.

Dwa posagi po 200 zł. z fandacji im. hr. 
Zamoyskiego nadał wydział centralny Bolesła­
wie Czajkowskiej i Józefie Wojtasiewiczównej.

W  r. z. odbyły się nadzwyczajne walne 
zgromadzenia w pow. Brody, Chrsanów i Koło­
myja, celem ożywienia i zreorganizowania oddzia­
łów. Najpomyślniej się rozwija oddział czort- 
kowski.

Jak wzrosła liczba agend Tow. wskazuje to,
że do protokołu podawczego wpłynęło w r. z.
6.530 spr.,w.

lW arzystw o poniosło w roka ubiegłym bo­
lesną stratę przez śmierć członka wydziału cen 
tralnego, referenta spraw lekarskich dr. Teodora 
Jendla.

Z  wydziału centralnego ustępują po myśli
statutu pp. Adolf Strouer i Krzysztof Koeppel, 
a nadto p. Jan Welichowski, który złośył man­
dat. Konieczny prseto jest wybór 4 nowych
członków wydziału centralnego.

Wyniki daiałalności Tow. pod każdym wsflę- 
dom zadowalniaiąee, poawalają patrzeć w przy­
szłość z wielką otuchą i spokojem o łoi Tow. i jego 
członków, oraz z uzzsaduioną nadzieją, ze uic-

TWTTiJiasi
bawem zabezpieczony będzie trwale byt całej 
licznej pożytecznej klasy urzędników prywa­
tnych przez zamierzone zaprowadzenie przymu­
sowej ustawy pensyjnej.

Podnieść w końcu należy, że głównie do 
pomyślnego rozwoju i wzrostu Tow. przyczynili 
się prezes St. hr. Zamoyski - i dyrektor p. Ro­
muald Makarewicz, którzy r :e szczędzili trądów 
i pracy dla instytucji.

Komisja artystyczna i teatr lwowski.

Pamiętajmy
Kościuszki.

KKONI&A.
fundacji imienia Tadeusza

» F1

święceniem ich codziennych obowiąaków i zajęć, 
przeto polecam dominjom pod surową odpowie­
dzialnością, a ż e b y  na s w ó j  w ł a s n y  r a c h u ­
n e k ,  chłopom pełniącym straże, odbywającym 
patrole i stojącym w pogotowiu dla odparcia 
powstańców — wydawały codzienn.e na głowę 
po 2 f. dobrego chieba, lub po 2 f. dobrej mąki 
Kaiidy dzień lub noc apędzona prnez włościanina 
w takiej służbie, mają mu być wliczone, jako dzień 
roboczy i w odpowiedni sposób pokwitowane, 
PP. cyrkułami i gubernjalai urzędnicy, którzy 
kierują uzbrojeniem i tokiem służby włościan, 
otrzymają polecenie pouczenia ich o tern rozpo­
rządzeniu i czuwać będą z całą surowością nad 
tegoż wykonaniem.

Lwów 2. marca 1846.
Milbacher.

IV.
( CirJculare an alle ObrigJcciten ]f. 321)
Straże bezpieczeństwa, spełni sne przez wło­

ścian, zalictone będą na rachunek robót dwor­
skich.

Każdy właściciel dóbr, urzędnik dworski 
i dzierżawca, który poddanego źle traktuje, bę 
dzie natychmiast uwięziony.

Każde przekrcezenie praw pańszczyźnianych 
wobec włościau będzie najsurowiej karane.

Tarnopol 5. marca 1846 
Sachcr.

Dokumenty te wskazują dowodnie, w jakim 
duchu biurokracja „pacyfikował.-11 wabur>.or,* 
thłopstwo i jak ludowi przedstawiano jego obj- 
wiązki i prawa. To taż nic dziwnego, te wzbu­
rzenie nie tylko nie namierzało się, ale ciągle 
wzrastało.

J)r. Ostaseewaki-B araHski.

|
I Od szeregu lat, wraz z wiosną, jawi się < 

ca porządku dziennym naszego życia społecznego j 
i sprawa teatralna. Świadczy to, ża z jednej 

i  strony bądź co bądź interesujemy się sceną na­
szą i jej loszmi, a powtore, że w ustroju tej sce­
ny musi tkwić jakiś ltardynalay błąd, nie dozwa­
lający jej należycie rozwinąć się i ustalić. Rek 
bieżący różni się atoli bardzo od poprzednich. 
N ie  r o z c h o d z i  s i ę  j u ż  o to j e d y n i e ,  j a ­
k i m ma  b y ć  t e a t r  n a s z  —  l e p s z y m ,  
c z y  g o r s z y m , — ani  k t o  ma n i m k i e r o ­
wać ,  l e c z  s t a n ę l i ś m y  j u ż  p r a w i e  w o ­
b e c  p y t a n i a ,  c z y  w o g ó l e  b ę d z i e m y  
m i e l i t e a t r l a b n i e ?

Z  jakich powodów sprawa taki obrót wzięła, 
aż nadto dobrze wszystk im wiadomo, lecz my­
liłby się ten, ktoby sądził, iż ostateczną kata­
strofę spowodował jedynie sam fakt wydzierża­
wienia gmachu teatralnego prywatnym przedsię­
biorcom, a co za tern idzie, wygórowane z ich 
strony podwyższenie czynszu najmu sali Przy­
czyna obecnego konfliktu tkwi głębiej, sięga lat 
wiele wstecz, dotyczy różnorodnyeh czynników, 
które bądź wprost, bądź ubocznie, powołane lub 
niepowołane, wpływały na losy teatru we Lwo­
wie. Zanim jednak przejdziemy dą omówienia 
tej kwestji i wykazania przyczyn, które spowo­
dowały dzisiejszy smutny stan naszej sceny, za­
stanowimy się pokrótce nad pytaniem, c„y  do 
teatru we Lwowie można i da się zastosować 
przysłowie: nia >̂ Pan* ta^‘ hram“ .

Odpowiedź bowiem ńa to pytanie wpłynąć 
musi na ostateczny wynik naszych wywodów w 
poprzedniej kwestji, a zarazem 'większyć lub 
zmniejszyć znaczenie innych czynników, na losy 
teatru wpływających. Otóż nie da się zaprzeczyć, 
że we Lwowio zwłaszcza bardzo jbyłoby trudno 
stworzyć taki teatr, któryby odpowiadał w zu­
pełności ogólnemu życzeniu.

Z jednej bcwiem strony wymagania są zbyt 
wygórowane i nie stojące w żadnym stosunku do 
stopnia interesowania się teatrem, z drugiej zno­
wu strony zanadto się uwydatnia pewna skłon­
ność do traktowania teatru „<ś la Ronacheru. Do­
godzenie zaś tym wręcz odmiennym aspiracjom 
jest trudno, a nieraz wręcz niemożliwe. O ile 
jednak trudniej szem jest zadanie teatru w takich 
warunkach, o tyle większą powinna być troska 
o jego dobro tych n szystkich, którzy w bądź 
jakim charakterze maja, lub mogą mieć wpływ 
na losy scei'-y. W  pierwszym więc rzędzie po 
winna o tern pamiętać ta część społeczeństwa, 
która rozumnie i trzeźwo na rzecz się zapatrując, 
żywi głębokie przekonanie, w naszych warun­
kach bytu, nie możemy uważać teatru jako wy­
łącznie miejsce rozrywki, że musi on mieć 
jeszcze cel inny, wyższy i że świecąc pod tym 
względem dobrym przykładem, pociągnie się i 
zachęci i tych. którzy na teatr inaczej się zapa­
trują. Tak postępuje społ iczeństwo czeskie, które 
ozując grożące od nawały germańskiej niebez­
pieczeństwo, o b o k  i n n y c h  ś r o d k ó w  o- 
b r o n y ,  u ż y ł o  i t e a t r u  i z d o t y c h ­
c z a s  o s i ą g n i ę t y c h  w y n i k ó w  m o ż e  
b y ć  z a d o w o l o n e  i d u m n e .

Jak Czechy długie i szerokie, arystokrata 
czy ; robotuik, bogaty czy biedny, wszyscy 
poczuwają się do obowiązku wspierania sceny 
narodowej, widząc w niej Błusznie bardzo sku­
teczny czynnik narodowo-cywilizacyjuy.

Wobec sprawy teatru m lkną wszelkie wa­
śnie polityczne, wszelkie partyjne lub osobiste 
ambicje, wszystko usuwa ŝ ę na plan drugi.

A u naB? j
U nas niestety słyszy się często zdanie, że 

teatr zatracił dawno wszelką misję cywilizacyjną, 
i że na równi z cyrkiem, gabinetem figur wosko­
wych Lub jakiem bądź innem tego rodzaju przed­
siębiorstwem. służy wyłącznie gwoli zabawy pu­
bliczności. Że jednak tak nie jest, nietylko do 
wodem teatr czeski —  ale i nasz własny. Jeżeli 
bowiem która z dyrekcyj zadała sobie nieco 
trądu w wyborze rapertoaru, zwłaszcza w dnie 
świąteczne i w dnie rocznic lub obchodów naro­
dowych, mamy przykłady, iż publiczność uczę- 
Bzczała na te widowiska tłumnie, jakkolwiek nie 
dawano jej ani „Ptasznika" ani „Gasparone". 
N i e p o t r z e b a  z d a j e  s i ę  z a ś  d o w o d z ' ć ,  
j a k i  d l a  n i e j  p o ż y t e k  m o r a l n y  w i ę ­
k s z y  — z „ K o ś c i u s z k i  p o d  R a c ł a w i

kśw

Djarjusz lwowski.
Cz war t e  k 12. marca.
W sali Kasyna miejskiego posiedzenie rady nad­

zorczej Towarz. wzajemnej pomocy oficjalistów pry­
watnych.

W Czytelni dla kobiet odczyt dr. Józefa Nuss- 
bauma z dziedziny biologji pt. „Życie w otchłaniach 
morza."

0 godz. 7. wieczorem walne zgromadzenie człcn- 
Tow. śpiewackiego „Lutnia."
W sali ratuszowej posiedzenie rady miejskiej. 

Początek o godz. 7. wiecz.
W Czytelni katolickiej o godz. 7. wiecz. odczyt 

pref M. Thulliego „O organizacji życia katolickiego 
w mieście."

W Kasynie miejskiem wieczorek humorystyczny. 
Początek o godz. 7 1/* wiecz.

W kościele św. Mikołaja rekolekcje dla mło­
dzieży akademickiej.

0 godz. 7. wieczorem w sali szkoły im. Mickie­
wicza wieczorek muzyczno-wokalny kandydatów nau­
czycielskich.

Teatr hr. Skarbka: „Robert Djabeł." Porzątek 
• godz. 7. wieczorem.

Czwartek (12.) : Grzegorza W. — 
o godzinie 6. minut 28, zachód

e a m i " —c a y  a „P. B ie g e l  h o f  « r a“ ? Ostatnie i_ I
dyrekcje działały dość skrzętnie w tym kierunku, * 
i możemy na podstawie dowodów stwierdzić, że jj 
zawsze, ilo razy sztuka odpowiednio była do- i 
brana i wystawiona — czy „Wilhalm Tell“ , czy 
„Balladyna*, czy .Dziady", — taatr bywał za­
pełniony, a pablicsność przyjmowała każdy go­
rętszy moment z prawdziwym entuzjazmem

Nie znosząc w niczera przesady, która zda­
niem naszem najlepszej nawet sprawie tylko 
szkodzić mcie, nie będziemy twierdzić, jakoby 
teatr nio mógł również dawać utworów, wyłącznie ! 
rozrywkę mających na cela Potrzeba jednak, - 
aby pewna miara była zachowana, aby nie prze­
kroczyć pewnych granic. W  utrzymaniu tej 
miary leży też główce zadanie dyrekcji, aby zaś 
je mogła spełnić, potrzebne jej poparcie społe; 
czeństwa i odpowiednia pomoc innych czvnników, 
na scenę wpływ mających. Ażeby jednak to po­
parcie i ta pomoc mogła być skuteczną, potrzeba, 
aby była przedewszystkiem trwałą, rozumną 
i wolną od wszelkiej stronniczości. Jak już. wy­
żej zaznaczyliśmy, społeczeństwo nasze nie speł­
nia swej powinności wobec teatru i zapoznaje 
jego znaczenie, tu też upatrujemy jedną z przy­
czyn, niedozwalającyeh wznieść się ; naszemu 
teatrowi do wyżyn, na jakich pragnęlibyśmy go 
widzieć.

Publiczność — zwłaszcza szerszą —  można 
jednak do pewnego stopnia usprawiedliwić. Można 
uznać jej tłumaczenie się, że nie wspiera teatru, 
bo on nie zadowala jej słusznych aspiracyj, bo 

* nie zr.aiduje w nim tego zadowolenia, jakiego 
domagać się ma prawo. Nie można natomiast 
niczem uipr- wiediiwić wpływu innych czynni­
ków, który to wpływ, że okazał uę dla teatru 
zgubnym, będziemy się starali wykazać w na­
stępnym artykule-

Kalendarz.
Wscbćd sfońca 
gsdzinie 5. minut 54.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na cie­
trzewie i głuszce koguty, słomki, bażanty i kuro- 
patwy, ptactwo błotne (krzyki, dubelty, kuloiy, ba 
taljony), ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaozki).

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: świnki, wy- 
rozuby, czopy, leszcze,.łososi*, pstrągi, jazie, węgorze 
ozeozugi, adonki, szczupaki. Do 15 bm. bolenie, li 
pienie 1 głowacice.

Mianowania. Prezydent _ądu krajowego w Kra 
kowie zamianował Władysława Krzyżanowskiego 
kancelistą sądu obwodowego w Rzeszowie, Michała 
Gawroóskitgo kancelista sądu obwodowego w Nowym 
Sąezu.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł 
Franciszka Czerneckiego, kancelisię w Limanowej do 
Przeworska, tudzież zamianował kancelistami do 
ksiąg gruntowych: Jana Józefa (dw. im.) Zmarzlin- 
■kiego, dla Radłowa; Jana Magierę, dla Limanowej ; 
Franciszka Ladzińskiego, dla Przeworska, a Jana 
Saippa kancelistą sądu powiatowego w Łańcucie.

Rada szkolna kraj. zamianowała nauczycielami 
w sikołach ludowych: Sabinę Jaworowską, starszą
nauczycielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w Nadwornej; 
Maiję Błotnie]rą, młodszą nauczycielką 5 71. szkoły 
żeńskiej w Śniatynie ; Mikołaja Łobodycza, "tarszym 
nauczycielem 4 klasowej szkoły w Brzozdo rcaoh; 
Józefę Vogelsang, nauczycielką szkoły ludowej w Cho- 
tylabiu: Antoniego Reifa, starszym nauczyciel m
4-klasowej szzoły w Narolu miasteczku

Odznaczeni. Wilhelm hr. Siemieński Lewicki, 
rzeczywisty tajny radca, otrzymał od papieża Leona 
XIII wielką wstęgę erderu św. Grzegorza. Jes. to 
najwyższy ordc. papieski, który posiadają u nas tylko 
p. prezydent ministrów. Kazimierz nrabia Badeni i 
książę Adam Sapieha.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 12. bm. o godzinie 6 wieczortm, 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi: Petycja 
dyrekcji teatru we Lwowie o aeygnowanit subwen­
cji ; losowanie posagów z fundaeji miejskiej im. ar- 
cjks. Giztli: nadanie stypendium z fundacji Głowiń­
skiego; wnioski w sprawie budowy nowego teatru.

Nastąpi posiedzenie tajne.
Rekolekcje, w  kościele księży Zmartwychwstań­

ców, począwszy od ponwdziałku d. 16. b. m. do 
piątku d. 20. b. m. włąoznie. 0. Adolf Bikanewski 
będzie miewał nauki rekolekcyjne o godzinie pół do 6. 
wiezcorem.

Przypadkowy realizm. Oaegdajsze przestawie­
nie „Aidy“ na scenie hrabiego Skarbka miało orygi­
nalny epizod, który w zupełnie przypadkowy sposób 
podniósł realizm przedstawienia. Jak wiadomo, w 
starożytnym Egipcie czcią boską otaczane były zwie­
rzęta, a wśród nich niepoślednie stanowisko zajmo­
wały koty. U nas r  wystawianiu „Aidy" nie po­
suwano oczywiście nigdy realizmu tak daleko, ażeby 
tresować i wciągać do „ensambln" tych czworono­
żnych bożków egipskich, ograniczano się tylko na 
tekturowym byku, którego posmarowani na czarno 
pachsłkowio wnoszą dość niezgrabnie na scenę. 
Tymczasem onegdaj całkiem niespodziewanie z za 
kulis wpadły na scenę awa figlarne młode koty, 
które bez najmniejszego śladu boskiej powagi zaczęły 
harcowsć u stÓD córki Faraona, królewnej Amneris. 
Trochę to obniżyło dramatyczny nastrój chwili, ale 
zawsze był —  i-ealigm !

Pierwsza studentka uniwersytetu lwowskie­
go. W sprawozdaniu naszem z jubileuszu „Bratniej 
pomocy akademickiej'' wspomnieliśmy pokrótce, że w 
uroczystości tej wzięła także udział panna Flora 
Ogórkówna, córka profesora niemieckiego gimna­
zjum dr, Józefa Ogórka. Panna Ogórkówna, jako 
jedyna słuchaczka tutejszej wszechnicy, uważaną być 
może za pierwszą praktyczną pionierkę uniwersyte­
ckiego wykształcenia kobiet we Lwowie. Od roku 
1888 pooząwszy, zdawała z wyszczególnieniem wszy­
stkie kursowe egzamina w niemieckiem gimnazjum, 
a roku zeszłego dnia 26. czerwca, złożyła w tym 
samym zakładzie.również z wyszczególnieniem, maturę. 
Bezpośrednio potem wniosła do ministerstwa oświaty 
na ręce lwowskiego wydziału filozoficznego podanie 
o przyjęcie jej na uniwersytet tutejszy w charakterze 
słuchaczki zwyczajnej. Mimo jednomyślnego i gorą­
cego poparcia tej prośby przez fakultet filozoficzny, 
ministerstwo reskryptem z dnia 3. sierpnia 1895 
roku dało odpowiedź odmowną, wobec czego panna 
Ogórkówna zapisała się jako nadzwyczajna słuchaczka 
na wydział medyczny. Jako taka też należy do towa­
rzystwa „Bratniej pomoiy". Panna Ogórkówna ma 
zamiar po ukończeniu studjów we Lwowie wyjechać 
za granicę, gdzie kobietom wolno nietylko ksztułcić 
się w Jakimś kierunku, ale potem korzystać w p.;.- 
ktyce z nabytego zasobu wiedzy.

Temperatura. Barometr btoi w mierze.
Najwyższa temperatura w tym czasie była 

0 0"C.. najniższa — 3 6 ' ’ C .  j
Opad śniegu w ubiegłej dobie wynosił 4 0 mm. j
Ra dziś zapowiada 3taeja spostrzeżeń Szkoły uo- 

iPechnicznej: \V następnej dobie prawdopodobnie ■
się wypogodzi. |

Lekarze powiatowi. Dnia 9. marca r. b. zmarł . 
dr. ALbin Waligórski, lekarz powiatowy w Przemy- j 
ślanach. Ś p. Albin padł, ja* żołnierz na poste- j 
runku —  ofiuą swego zawodu; w służbie bowiem j 
urzędowej, niosąc pomoc ehorym aa tyfus plamisty j 
w powiecie, zaraził fię i uległ . zarazie. Jest on '

od roku zeszłego ósmą ofiarą z rzędu tej groźnej 
choroby. W roku bieżącym zachorowało już czte­
rech lekarzy powiatowych w krajuj na tyfus pla­
misty —  piąty lekarz przywiózł zarodek do domu i 
zaraził swą rodzinę; a wszyscy zarazili się tyfusem 
plamistym podczas spełniania czynności urzędowych.

Podnieść wypada, że właśnie rok temu stracił dr. 
Waligórski zięcia, dr. Janiszewskiego, lekarza powia­
towego w Kamieńce, również na tyfus plamisty i że 
żona tegoż lekarza, obarczona dwojgiem dzieci, dotąd 
jeszcze pensji wdowiej nie otrzymała. S. p. dr. Albin 
Waligórski ukończył w roku przeszłym trzydzieści lat 
służby rządowej, spędzonej w Przemyślanach; dla 
swego zacnego i prawego charakteru, niepospolitych 
zalet serca i zawsze miłego i wesołego usposobienia, 
był powszechnie kochany i szanowany, a jak poj­
mował swój zawód i jak spełniał swe) obowiązki, 
to najlepiej stwierdza ten fakt, iż padł ofiarą swego 
zawodu.

Jarmark wiosenny na konie w Krakowie roz­
począł się onegdaj w ujeżdżalni pod Kapucynami. 
Dobór koni szlachetnych jest nader obfity i wynosi 
blisko pięćset sztuk ze stajen znanych hodowców 
Kupcy również przybyli i dla tego targ jest bardzo 
ożywiony.

Z Turki piszą do na3 : Od dłuższego czasu po 
jawiają się w ruskic'i dziennikach zjadliwe korespon 
dencje, występuią.ce z ostrą krytyką przeciwko tutej 
szemu staroście p. Bilińskiemu, wychodzące z pod 
pióra osób wrogo usposobionych dla rządu i polskie; 
narodowości i w ogóle dążących do podburzania, wa 
śnienia i intrygowania przeciwko spokojowi publi- 
eznemu. Niechęć ta wzrosła od czasu wyborów do 
sejmu, gdyż partja ruska żyożyła sobie wyboru An 
toniewicza, z urny zaś wyborczej wyszedł Polał 
Obecnie odbyły się wybory do rady pow. i o zgrozo 1 
żaden ksiądz ruski nie został wybrany. To dało ha­
sło do rzucenia się na p. Bilińskiego, któremu nie­
zadowoleni przypisują taki wynik wyborów. Każdy 
mieszkaniec tutejszy może poświadczyć, jak spokojnie, 
bez gorszącej agitacji przeszły wybory, z jakim tak­
tem i powagą urzędową przeprowadził je starosta, 
a nie latwem to bjło zadaniem w powiecie, tak zde 
moralizowanym i zaniedbanym jak nasz. Lud tutej­
szy, wyzyskiwany przez księży ruskich, nie ma zaufa­
nia do swoich duszpasterzy, i tu należy szukać przy­
czyny, że nie chciano głosować na księży, przez co 
znowu narodowość ruska pominiętą nie została, gdyż 
wybrano dziewięciu ruskich włościan. Dziwne zaiste, 
że księża ci, żyjąc wśród ludu przez długie lata, nie 
pozyskali zaufania i miłości swoich parafjan, gdy 
przeciwnie pan starosta Biliński potrafił w tak kró­
tkim czasie pobytu swego w Turce, zyskać pełne za­
ufanie ludności tutejszej; nie potrzeba więc bliższego 
określenia, że nawet nasz mało oświecony ludek 
górski pojmuje rozumem i odczuwa sercem, kto dla 
dobra jego pracuje skutecznie, jak to czyni p. Bi­
liński z całem 'poświęceniem, nie zrażając się napo- 
tykanemi trudnośoiami. Nie mogę pominąć, ii i w 
naszym powiecie jest wyjątkowo kilku księży ruskich, 
którzy nie ozują nienawiści do bratniego narodu pol­
skiego, ale nio wolno im wyłamywać się s pod 
terroryzmu tych, którzy dzierżą berło przewództwa, 

muszą solidaryzować się z tendenojaml wręcz prze- 
eiwnemi.

Do upadku ruskich diejateli przy wyborach do 
rady powiatowej, przyczyniła się także gospodarka 
byłej Tady powiatowej, w której rej wodzili właśnie 
ei diejatele. Według sprawozdania rady pow. za rok 
1888 dodatek do podatku nohwalony przez oiłonków 
ówczesnej rady wynosił 8°/0, a z wydatkami obcho- 
dzont się nader oszczędnie, biorąc w rachubę nędzę 
tutejssych włościan. Że jednak wówczas rządzili tam 
Pelacy, więc to samo jut było dostatecznym Dowo­
dem dla pp. diej&tieli do rzucania w pismach ru­
skich kalumnij na członków rady i do rozpisywania 
się o polskiej gospodarce. Wobec tsgo Polaoy dobro­
wolnie się usunęli, a miejsce ich sajęli diejatiele. 
Leci jakoś licho wygląda ioh gospodarka. W  miejsce 
dawnych 8°/„ mamy dziś 40%  dodatku uohwaloneg* 
na cele rady, a rozchody mimo braku istotnej po­
trzeby, lćwniei znacznie się powiększyły. Dziwić się 
temu nie można, jeśli np. pMytoozy się ostatnią 
uchwałę rady powiatowej, na mocy której rada zobo­
wiązała się przez 5 lat udzielać subwencji po 500 
zf! rocznie na wybudowauie domn dla znanego z mo 
8*alofllsk'ch tendencji tow. łm. Kaczkowskiego. To 
tei społeczeństwo tutejsze wynikiem estatnieh wybo­
rów dato wyraz swemu oburseniu, nie wybrawszy 
ani jednego z diej&tieli

Z Turki donoszą nam: Pod względem ekonomi­
cznym, zupełnie pra<* ie zaniedbany i rzeczywistą nę­
dza znękany nasz powiat, w ostatnich czasach począł 
się” rozbuizaó i szukać polepszenia swojego bytu w 
przemyśle. Liczne oznaki ropy i wosku ziemnego 
■kłoniły przedsiębiorców do zaproszenia dra Zubera 
do zbadania tutejszych okolic, a gdy orzeozenie jego 
bardzo korzystnie dla naszego pnwiatn wypadło, pizy- 
stąpiono do wykupna znacznych obszarów. Wielkie 
w szczególności obszary wykupiły dwie spółki, na 
cz-.le których stoi tutejszy notarjusz p. Artur Pę- 
fracki, tereny spółek tych w Jaworze i Rozłuczu na 
pokładach eoccńskich, w H :łosku zaś na pokładach 
kredowych zajmują kilkaset morgów, a roboty na 
tych t renach rozpocząć mają te spółki już w pier­
wszych dniach maja br. Również na obszarach dwor­
skich we wsi Rizłuczu spółka polska, jak dowiadu­
jemy się, rozpocząć ma roboty kopalniane zaraz na 
wiosnę. W Wołczem zaś od dłuższego czasu kopie 
Gutenberg szyb próbny za woskiem ziemnym. Jê -t 
więc n»dzieją, iż wkrótce i nasz powiat jakiś duch 
przemysłu przychylniejszy owionie, a jeżeli prćbj do­
datnie okażą rezultaty, może staniemy na równi 
z innymi powiatami i doczekamy się tyle upragmenej 
w tych okolicach kolsi.

Powodzie. Z Salzburga donoszą: Obok Taksen- 
bichu, zawaMł się wskutek wylewów tunel. Komu­
nikacja pociągami osobowymi możliwą jest tylko w 
ten sposób, że pasażerowie przesiadiją się.

Z Gmunden donoszą: Gościniec prowadzący do 
Lcbl został przez lawinę i usuwającą się zie­
mię zasypany. Droga będzie przez 14 dni zapewne 
nie do przebycia. Saieg i deszcz padają tn ciągle.

Zamach morderczy, z Rzymn telegrafują 10. 
bm.: Gdy podporucznik artylerji Józef Danna z Udiny 
wsiadał dziś do pociągu kolejowego, aby odjechać do 
Neapolu, skąd miał odpłynąć do Lfryki, przysko- 
en-ł' do niego Hchanka jego Marja Kretterówna i 
ii*ii:!■ s ; h ę icin -ztyietu. Rana jest głęboka, 
ale nie zagiąć Zjdu. Kretterówna przesłuchana w 
śledztwie zeznała, że choiała swego kochanka zamor­
dować dlatego, ażeby nie dostał się w ręce Menelika.

Wykład o promieniach rontgenowskich. Za­
powiedziany na onegdaj popularny wykład j>. Zy­
gmunta Koiosteńskiego o promieniach róatgeuowskich 
sciągąął do sali kasynowej sporą liczbę słuchaczy. 
Prelegent mówił najpierw o świetle i jego zjawiskach 
wogóle, następnie o t. zw. promieniach ultrafioleto­
wych i promieniach katody, pocz m przeszedł do 
sensacyjnego odkrycia Rójtgena, tłumacząc wyczer­
pująco jego praktyczne zastosowanie w sztuce lekar­
skiej i innych gałęziach wiedzy. Wykład swój illu-

strował p. Korosteński doświadczeniami, do którycń 
użył kilku umyślnie sprowadzonych aparatów, a na 
zakończenie przedstawił skonstruowany przez siebie 
przyrząd, t. zw. „kryptoptikon", który ułatwia ob­
serwowanie, jak promienie Rontgena zachowują się 
wobec rozmaitych ciał. Odczyt trwał przeszło dwie 
godziny. Z serdecznem uznaniem podnieść należy 
fakt, że p. Korosteński przeznaczył dochód ze swojej 
prelt-cji na fundusz wydawnictwa popularnych dziełek 
naukowych, oraz na przyrządy fizykalne dla labora- 
torjum gimnazjum cieszyńskiego.

W dowcipny sposób przytrzymała onegdaj po­
licja lwowska szajkę złodziejską, złożoną z Aleksan­
drâ  Terleckiego, jego dulcynei Ksawery Woźniakowej 
i liejakiej Julji Gerula. Na tych trzech indywidu­
ach ciężyło podejrzenie włamania się do sklepu na 
Bogdanówce i na podstawie tego podejrzenia spro­
wadzono wszystkich troje przed oblicze komisarza 
policji p. Łysakowskiego. Przy ściągnięcia protokołu 
Terlecki i jego dwie „panie" wyparli się solidarnie 
jakiejkolwiek winy, a ponieważ prócz podejrzenia nie 
można im było nic konkretnego zarzucić, nie pozo­
stawało zatem nic innego, jak wszystkich troje pu­
ścić swobodnie. Mimo zupełnego braku okoliozności 
obciążających, komisarz Łysakowski postanowił jednak 
Pvd jakimbądź pozorem zatrzymać zacną trójkę aż do 
dokładniejszego zbadania jej curriculum. W tym 
celu wynalazł w aktach policyjnych, żę Terleckiemu 
wzbroniony został pobyt we Lwowie i kazał go 
zamknąć do kozy. Gerulowę skazał na cztery dni 
aresztu za nieprzyzwoite zachowanie uię na inspekcji, 
tylko Woźniakowej nie można było absolutnie nio ' 
zarzucić i trzeba ją było puścić swobodnie. Aby jej 
jednak z oka nie stracić, polecił p. Łysakowski dwom 
ajentom policyjnym gorliwe śledzenie każdego jej 
kroku. Plan ten uwieńczony został wkrótce pożąda­
nym skutkiem. Woźniakowa udała się prosto z po­
licji pod gmach więzienia w sądzie sekcyjnym przy 
ulicy Kazimierzowskiej i stanąwszy pod oknem oeli 
Terleckiego, domagała się jakichś „kluczy od kufra". 
Ni- otrzymawszy ich, peszła do domu przy ulicy 
Podkolejowej. Ża nią w kilka minut wpadli ajenci 
policyjni, przeprowadzili rewizję i znaleźli wszystkie 
prawie przedmioty, zrabowane w sklepiku na Bo­
gdanówce.

Pobicia. Pijany woźnica Iwan Byk, pobił rze- 
źrika Michała Sylwestra batem tak haniebnie, że 
okazała się potrzeba przywołania stacji ratunkowej, 
która Sylwestrowi udzieliła doraźnej pomccy.

Rubryka cla kominiarzy. Przy ul. Ormjańskiej 
1. 19. wybuchł wczoraj rano ogień kominowy, który 
na szczęście stłumione w zarodku.

Fałszywy Bernardyn. Brat Dydek Augustyno­
wicz, kwestarz klasztoru 00. Bernardynów w Leź»j- 
sku, doniósł policji tutejszej, że od trzech tygodni 
Jr-ęcl się po Lwowie w habicie bernardyńskim jakiś 
jegomość, blondyn, i kwestuje, naturalnie na swój 
włainy dochód.

Koncert medyków zapowiedziany na piątek dnia 
13. bm. odbędzie się w n i e d z i e l ę  d n i a  15.

powo u tego, że w dniu owym tj. 13. zapowle- 
dzianem jest przedstawienie w teatrze na dochód 
stacji ratunkowej.

---------- ■' oimcw—B ■
W Czytelni katolickiej będzie mówił we oz war 

tek d. 12. bm. prof. Maksymiljan Thullie „O orga” 
nizacji życia katolickiego w mieśeie."

Odczyt. P. Bronisław Łoziński, autor „Juris 
ignorantiae", wygłosi w sali Kasyna miejskiego na 
doebód Czytelni katolickiej w niedzielę d. 15. bm.

godz. 4. popoł. odczyt na temat „Zbytek." Temat 
aktualny, tak ważny ze względów ekonomicznych dla 
naszego społeezeństwa, będący streszczeniem pracy 
prelegenta, która pojawi się wkrótce w jednem z 
pism warszawek cb, jak niemniej bardzo niska oena 
biletów (krzesło 50 ct.), przyczynią się niewątpliwie 
do zapełnienia sali.

Trzeci odczyt z dziedziny biologji pt. „Życie 
w otchłaniach morza", odbędzie się we czwartek d. 
12. bm. o godz. 6. wieczorem w lokalu Czytelni dla 
kobiet (Rynek 1. 10 I. piętro).

Z rautu urządzonego na pomnożenie fundusza 
budowy własnego domu dla stowarzyszenia rękedz. 
„Gwiazda* w Tarnopolu, uzyskano po strąceniu wy­
datków czysty dochód w kwooie 350 zł. 57 et. Po­
czuwam się do miłego obowiązku złożenia podzięko­
wania wszystkim, którzy na raut przybyli, jakoteż 
tym, którzy nie mogąo w nim wziąć udziału, raczyli 
przysłać hojne datki na moje ręce. Wiktoryna Za 
waciaka, przewodnicząca komitetu.

Z Łażcuta pis/ą de nas: Dnia 29. stycznia br. 
dbył się w kasynie tutejszym wieczorek z tańoami, 
którego czysty doohód 52 zł. 51 ct. przeznaczony 

został na cele ochotniczej straży pożarnej miejscowej.
Za dar Mn składam w imieniu straży serdeczne 
„Bóg zapłać." Prtestraelski, nacz. straży.

Dochód z teatru amatorskiego, Z przedsta­
wień te*atrn amatorskiego doohodu jest 791 zł., ktćre 
rozdałam na cele dobroczynne. Marja Potocka. 

Zmarli:
Karol Kn ir e c k , kupiec i ekjsrztel miasfce Krakowa, 

zmarł w 56 roku życie
W Prztmyślu zmarł w 82 roku żyeia Edward M i- 

li a 1 s k ;, senior kupców przemyskich.
W Frysztaku zmarł rejent Franciszek S t e n z 1, za­

łożyciel i prezes straży ogniowej oehotniezej, oraz założy­
ciel Kółka rolniczego. Jadąc dnia 28. z. m. w towarzy­
stwie swej ż o n y  i lekarza do Krakowa, zmarł w wago ni 
na drodze mię izy 1 rysztakiera a Wiśniową wskutek "lara 
sercowego.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we czwartek „Robert djabeł", wielka opera w 5 
aktach Mayerbeor’a. Występ gościnny panny Marji 
De Nunzio, traz występ pp.: Ignacego Waimutha 
i Juljana Jeromina.

„Wędrowca" wyszły nr. 9 i 10 i zawierają: 
„Obrazy Korsyki" p. Bełzę. „W  otchłaniach ozasu* 
p. E Majewskiego. „Z pracowni w Zaneeinie" p. 
Alienusa. „Kontrakty kijowskie" p. Ursyna. „LXXV, 
historja pisma i ludzi" p. Werytusa. „Kto winien 
wydziedziczeniu literatów* p. K. Kuszewskiego. „Wra­
żenia niewierzącego w Mieśeie świętem" p. kś. Nie­
działkowskiego. „Wrogie sztandary* p. B. Daudeta.

Z Izby sądowej.
Stanisławów 10. marca.

W  dniach 8. i 9. b. m. odbyła się przed ta- 
tejazym trybunałem praysięgłyoh rozprawa prze­
ciw byłemu ekspedytorowi pocztowemu w Bedna- 
rowie, Janowi Derasowi, o zbrodnię sprzeniewie­
rzenia i przekroczenia naruzzenia tajemnicy listo­
wej, która już poprzednio, a jeszcze w wyższym 
stopnia przebiegiem i wynikiem swoinj wzbudziła 
ogólne zainteresowanie się. Według aktu oskarżenia 
zdefraadował Jan Deras w czasie od 8. kwietnia 
do 23. października 1895 kwotę blisko 2 000 zł., 
którą roztrwonił w czasie swych częstych po­
dróży do Lwowa, Krakowa, Stanisławowa i Czer 
niowiec, oraz na grę w l o t e r j ę  l i c z b o w ą  
i klasową, tudzież w gry hazardowo.
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grodzi. —  Obrońca Derasa, adwokat dr. Zins, 
wikazał w a wen przemówieniu na młody wiek 
i lekkomyślność oskarżonego, na brak złego za- 
ł  aru i chciwości zysku, a tern samem istotnych 
znamion zbrodni sprzeniewierzenia. —  Ława 
przysięgłych wydała też 7 głosami werdykt 
uwalniający.

Paryż 9. marca.

4  _  Lawsze przegrywał i coraz więcej pieniędzy
z  kasy pocztowej zabierał, lecz nie zatrzymywał 
ioh zawsze, w przeświadczeniu, że szkodę wyna-

w Stanisławowie ^nanym był Jan Deras 
ledwie 22 lat liczący, z dobrego życia i hulanek, 
widyw io go w lożach w teatrze, w kawiarniach 
nocnych i tingaltanglach, zawsze elegancko 
ubranego i nazywano powszechnie z powodu ele­
ganckich manier i sposobu życia „księciem ps 
nem krakowskim". —  Oskarżony, który przed 
komisarzem pocztowym przyznał się do całej wi­
ny, przedstawił przy rozprawie rzecz tak, że na 
początku kradziono mu pieniądze i on, aby tego 
nie wykryć i szkodę wynagrodzić, zaczął grać 
na loterji i w różne gry, że jednak mimo nadziei 
zawsze przegrywał i coraz więcej pieniędzy

(Sprawa Lebaudy’ego).
Dziś przed sądem karnym rozpoczęła się tu 

rozprawa karna przeoiw klice szantażystów, któ­
rej ofiarą padł miljener-rekrut Maksymiljan Le- 
baudy. Przed kratkami sądowemi jako oskarżeni 
stanęli: de Cesti, Ulryk de Civry, Józef de Ci- 
vry, Jacques Saint Cere, Jerzy de Labruyćre, 
Karol des Perrieres i korsykański dziennikarz 
Chiarisoli. Ósmego oskarżonego Szydłowskiego, 
sekretarza Cestiego, uwolniono, po przeprowa­
dzeniu śledztwa, od oskarżenia. Z oskarżonych 
główną rolę odgrywają: de Cesti,.mentor „małego** 
Maksa, Jacąues Saint Cere i „przyjaciel'* zn - aej 
we Franoji pani Seweryny, Jerzy de Labruyere, 
dziennikarz francuski, który, jak to w jednej 
z poprzednich korespondencyj doniosłem, tak się 
skuteoznie opiekował zabójcą jenerała Sieli- 
wierstowa, Padlewskim, iż zabrał wszystkie pie­
niądze, dane mu przez przyjaciół na ułatwienie 
ucieczki z granic Francji. Inni oskarżeni, to 
zwykli ludzie, którzy w życiu towarzyskiem Pa­
ryża nie zajmowali żadnego wybitnego stanowi­
ska Bracia Civry, naturalni synowie księcia 
Brunsz mekiego, byli redaktorami pisemka, po- 
więconego sprawom wojskowym; de Perrieres, 

chudy, smukły, inany jest tylko w sferach 
sportowyoh, Cl iarisoli wreszcie, któremu akt 
oskarżenia zarzuca, iż był pośrednikiem między 
Lebaudy’m a Labruyerem, jest reporterem pa­
ryskich dzienników.

Akt oskarżenia zajmuje się przedewszystkiem 
Jacques Saint-Cerem. W  akcie tym figuruje on 
pod zwojem prawdziwem nazwiskiem Rosenthala. 
Urodził się on 9. listopada 1855 r., odbywszy 
służbę _ wojskową w jednym z francuskich puł­
ków pisohoty, nucił się w wir żyoia wielkomiej­
skiego i rzucał na wszystkie strony pieniądze 
pełnemi garściami, tak, iż rodzina zmuszoną była 
wziąć go pod kuratelę. Obrażony na rodzinę, 
wyemigrował z Paryża do Niemiec, gdzie był 
współpracownikiem wydawanego przez Sacher 
V secha pisma Auf der HÓh' ; w r. 1878 po- 

ócił do Paryża i wstąpił do redakcji pisma 
Folłaire. Dnia 7. sierpnia 1879 r. za zbrodnię 
nadużycia zaufania i usiłowanego oszustwa 
został sk ny na 13 miesięoy więzienia. 
Aby uniknąć więzienia, opuścił niegościnny Pa­
ryż i znów znalazł się w Niemczech, zkąd po­
wrócił do Paryża dopiero w r. 1886, tj. wtedy, 
gdy już nastąpiło przedawnienie. Nr-wał się 
wówczas Jacques Sant Cere’m i został — aspon- 
dentem nowojorskiego Heralda i redaktorem 
Figara. Chociaż jego dochody wynosiły prze­
szło 100.000 franków rooznie, mimo to] suma 
ta nie wystarczała mu na życie i długi jego ro­
sły z roku na rok. Od listopada 1893 r. Herald 
nie wypłacał mu gaży, gdyż na płacę jego wie­
rzyciele położyli kondykt. W  ostatnich czasach 
“ skutek tych długów była też wielce zachwia- 
na jego posada w Figarze, gdyż dyrekcja tego 
pisma chciała mu dać dymisję. W chwili aresz­
towania długi jego dochodziły do pół miljona 
franków.

Nic więc dziwnego — czytamy w akcie 
oskarżenia — iż Roąenthal znajdując się w ta­
kich kłopotach pieniężnych, chętnie przyłączył 
się do tyoh, którzy wyzyskiwali Lebaudy’ego. 
Poznał się on z  Lebaudy’m w  sierpniu 1895 r. 
podczas wyścigów w Deauville, na których Le- 
baudy bawił w  towarzystwie swej przyjaciółki 
panny Marsy, artystki a „Theatre Franęais1*, We 
troje zjedli obihd i przepędzili cały czas wyści­
gów. Dnia 17. sierpnia pojawił się w Figarze 
artykuł pt- „L a semaine de Trouvilleu, napisany 
przez Saint Cćre’a, ale podpisany pseudonimem 
„Un grincheux“ . Artykuł ten zajmował się Le- 
baudy’m i robił mu zarzut, iż on wcale nie jest 
ihory, lecz tylko udaje chorobę, aby uwolnić 
się od służby wojskowej. Artykuł ten wywołał 
wielkie wrażenie. Opierając się na nim Librę 

parole Drummonta napadła ostro na władze 
wojskowe, czyniąo im zarzut, iż zamiast powołać 
marnotrawcę pod ohorągiew, pozwalają mu pod 
pozorem choroby, bawić w Trouwille i przegrywać 
•naczne sumy w bakkarata. Podobne artykuły 
pojawiły się i w innych pismach, co zniewoliło 
władze wojskowe do tego, iż w istocie powołały 
Lebaudy’ego do służby. Na podstawie orzeczeń 
lekarskich posłano go atoli natychmiast do szpi­
talu. Labaudy ze szpitala napisał do Saint Ce­
r t^  list, w którym mu robił grzeczne wyrzuty 
% powodu owego artykułu zamieszczę ego w F i ­
garze. W  dwa dni później Saint Cćre odpisał 
do Lebaudy’ego, iż nie chciał mu szkodzić, ale 
niestety stosunki tak się ułożyły. Ż9 nie można 
o nim nic dodatniego napisać, aby nie popaść 
w  podejrzenie, iż się otrzymało od n ego za to 
anaoiną sumę. „Je puis hien le dire —  pisał —  
puisgut ie suis dans la situation ou toute idee de 
tapage de ma part doit etre ezclus de votre 
petueeu.

Od tej chwili napaści na Lebaudy’ego w 
Figarze zupełnie uztały. Saint Cero zmienił j 
front, a nawet zamieścił w La Vie Farisienne i 
artykuł w obronie Lebaudy’ego. Na zmianę tę 
wpłynęło to, że równocześnie z napisaniem : 
owego artykułu w La Vie Farisienne, wysłał list j 
do panny Marsy z prośbą o pożyczenie 40.000 > 
franków. Pieniądze te otrzymał. j

Inni oskarżeni również w rozmaity spoiób 
wyzyskiwali Łebaudy’ego. Pisałem o nich sze­
roko w korespondencji, nadesłanej wam po 
śmierci Lebaudy ego, przeto dziś historji tej po- 

.wtarzaó nie będę. j
Rozprawa rozpoczęła się dziś o godzinie 

t /jl .  Mała sala rozpraw, w kórej pomieścić się 
jnoże wygodnie tylko 100 osób, przez kilka go­
dzin prsed rozprawą zapełniona była szczelnie

ciekawymi. Ścisk ogromny. W  pierwszym sze­
regu widzów zasiadła pani Sererine. O godzi­
nie ’ /a!• wszedł do sali try ouuał, któremu prze­
wodniczy p. Planteau. Wśród świadków, powo­
łanych do rozprawy, znajduje się między innymi 
panna Marsy, dyrektor dziennika Journal, p. 
Xau, Drumont, jenerał Sermes i w. i.

Gdy panna Marsy weszła do sali, wielki 
ruch zapanował wśród widzów, a oczy wszystkich 
zwróciły się ku drzwiom, aby zobaczyć przyja­
ciółkę zmarłego Lebaudy’egr Jestto bardzo 
piękna blondynka, ubrana w i »łobę. Następnie 
wprowadzono oskarżonych. Pierwszy wszedł Cesti. 
Jest on bardzo blady, widocznie mocno zdener­
wowany. Wszedł do sali krokiem pewnym; zna­
jomych, znajdujących się wśród publiczność., po­
witał lekkiem skinieniem głowy. Saint Córe 
wszedł do sali krokiem niepewnym, opier jąc się 
na lasce. Jest on wielce schorowany. Zdaje się, 
że przemocą łzy powstrzymuje. Oskarżenie ob­
winia podsądnych o zbrodnię oszustwa, usiłowa­
nego oszustwa i wymuszenie. Pierwszy przęsłu 
chany został Ulryk de Civry, który wypiera się 
wszelkiej winy. Następnie przesłuchano jego 
brata, który również nie poczuwa się do żadnej 
winy. Rozprawa trwa dalej.

C i o s p o i a r s t w e ,  h a n d e l  i  p r z e m y s ł .
Dyrekcja ruchu kolei państwowych ogłasza: Zmiana 

nazwy stacji Ostrów.
Dotychczasowa nazwa stasji Ostrów, leżącej na prze­

strzeni Jarosław-Sokal zostanie zniesioną z dniem 1. maja 
1896 roku na Ostrów keło Sekala.

Kraków 10. maroa. Na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu pTact:io za nową pszenicę: białą 7-60 de 
do 775, czerwoną 7 45 do 7-70 z ł, żółtą 745 do 7 70 zł., 
żyto nowe 6 60 do 6 90 zł., jęczmień browarny 6 ‘— de 
6 50 zł., na paszę 5-35 do 5 70 z ł ,  owies 5 75 do 6-20 zł. 
wykę —•— do — ■— zł., rzepak 9 35 do 9 50 zł., konies 
ezerwony — •— do — ■— zł., biały — ■— do — • — zł. 
Wszystko za 100 k.logramów,

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i ,
Ogłoszony został następujący ukaz cara: 

Najukochańszy rodzio nasz w czasie mądrego 
panowania swego, nie obnażając miecza, stale 
prowadził naszą drogą ojczyznę jedną prostą 
drogą, szerząc wszędzie pokój, a imię *ego 
błogosławione zostało na wieki w sercach mar­
nego narodu. Na pamiątkę niezapomnianego 
cesarza twórcy pokoju, obecnie w 51 rocznicę 
jego urodzin ustanawiamy dla współpraco? ni- 
ków zgasłego w Bogu cesarza, biorącycn udział 
w sprawaoh rządu, medal srebrny z wyobraże­
niem rodzica naszego. Oby on posłużył im jako 
stałe wspomnienie światłej postaci potężnego 
wodza, który nie oszczędzał siebie dla iobra 
ojczyzny. Medal ten ustanawia się do noszenia 
na piersiach na wstążce orderu św. Aleksandra 
Newskiego dla osób będących w służbie czyn­
nej w czasie minionego panowania: osób z 
hierarohji duchownej, jenerałów, sztab i ober- 
oficerów, oraz urzędniksw klasowych wszalkicb 
instytucyj.

W  Mentonie krążą pogłoski o mającem^ rze­
komo nastąpić s p o t k a n i u  m o n a r c h ó w  
t r ó j p r z y m i e r z ą .  Spotkanie ma podobno od­
być się w Genui 16. marca. Jacht „Hohenzol­
lern" cesarza W i l h e l m a  ma istotnie niebawem 
ukazać się w Genui. Cesarz zaś F r a n c i s z e k  
J ó z e f  ma, według dotychczasowych dyspozycyj, 
wyjechać z Cap Martin 15. marca, ażeby przez 
Genuę i Medjolan powrócić do Wiednia.

W  dniu 12 b. m. cesarz ma odwiedzić ̂ kró- 
lowę angielską.

Na radzie ministrów, która odbyła się w pa­
łacu Elizejskim, prezydent F a u r e  podpisał de­
kret, mianujący H e n r y k a  k s i ę c i a  O r l e a ­
nu k a w a l e r e m  l e g j i  h o n o r o w e j  w uzna­
niu jego zasług przy badaniu Y i i n n a n u  i 
Birmy. Ks. Orleanu niedawno właśnie powrócił 
także z wyprawy naukowej, w ciągu której ba­
dał Madagaskar i Tonkin.

Nadań.e legji honorowej członkowi rodziny 
pretendentów nastąpiło już dragi raz za czasów 
republiki. W  1870 r. ojciec ks. Henryka ks. 
C h a r t r e s  otrzymał legję honorową za udział 
w organizacji obrony narodowej, przedsięwziętej 
przez Gambettę. Ks. Chartres był pod przybra- 
nem nazwiskiem R o b e r t a  L e f o r t a  komen­
dantem w Rouen i odznaczony został na wnio­
sek jen. Chanzy’ego.

Włochy a Afryka.
(Telegr. „Dzień. Folsk.“)

Rzym 11. maroa. Nowy gabinet doznał 
w praBie bardzo dobrego przyjęcia. Powszechnie 
spodziewają się rychłego zawarcia pokoju w  Afry­
ce i wszelkich reform w polityce wewnętrznej.

Parlament zwołano na przyszły wtorek.
W  kołach wojskowych niepokoją się bardzo 

o los załogi w Adigrat. 10.000 Derwiszów, 
obszedłszy Kasalę, rusza na Adigrat.

Brak wszelkich wiadomości urzędowych z 
Afryki. Dzienniki uważają Kasalę i Adigrat za 
stracone.

Bruksela 11 maroa. Według Independance 
Belgt Menelik gotów jest przedłożyć spór z W ło­
chami sądowi rozjemczemu do rozstrzygnięcia.

Werona 10. marca Dziennik A rem  donosi, 
że król Humbert ma zamiar abdykować, jeśli 
wojna w Erytrei nie będzie z rozwinięciem 
wszystkich sił dalej prowadzona.

Londyn 11. maroa. Do Daily News donoszą 
z Rzymu, że kalif derwiszów z wielką armią 
maszeruje na Kassalę.

Rzym l l .  marca. Z Erytrei donoszą, że 
w  bitwie pod Adową Szoańcsycy stracili 4000 
poległych, a 600 ciężko rannych żołnierzy. Do 
Asmi v przybyło 1400 niedobitków.

SraMBSSBWSaeBBHW

Rada państwa.
Koło polskie powzięło w sprawie rokowań 

z Węgrami następującą uchwałę: Koło wzywa 
swoją komisję parlamentarną do czuwania nad 
tem, iby  postanowienia, powzięte przez sejm 
galicyjski w sprawie ugody z Węgrami, zostały 
wykonane.

D e p u t a c j a  k w o t o w a  odbędzie we 
czwartek pierwsze posiedzenie, na którem roz­
pocznie ogólną dyskusję nad sprawą kwoty, po- 
czem ułożone zostanie nuntium dla deputacji 
węgierskiej.

W  izbie rozdany został list otwarty mie 
szkańców jednej gminy bukowińskiej, występu 
jący silnie przeciw rnskiemn posłowi W  a c h n i a- !
n i n o w i.

Projekt r e f o r m y  w y b o r c z e j  zostań j  
najprawdopodobniej przed Wielkanocą przedysku­
towany w komisji, a po Wielkiejnocy wejdzie 
na porządek obrad pełnej izby.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  przyjęła ustawę 
finansową na rok 1896 Oznaczenie zaś ogólnei 
sumy budżetu wydatków odroczonem zostało aż 
do chwili, w które j rząd przedłoży wyraz szczegó­
łowy kwot potrzebnych na pomnożenie taboru 
kolejowego.

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Wiedeń 11. marca. (Z  ebi, posłów.) W dal­

szej dyskusji nad etatem ministerstwa roln‘ctwa 
na szczególną uwagę zasługuje mowa posł 
S t e f a n o w i c z a ,  który ze śmiałością niezawi­
słego męża odsłonił s r o m o t n ą  g o t p o d a r k ę  
w d o b r a c h  p r a w o s ł a w n e g o  f u n d u s z u  
r e l i g i j n e g o  na Bukowinie, gospodarkę, wsku­
tek której cierpi cały kraj, a której dotychczas 
nikt odsłonić nie miał odwagi. Protegowani przez 
dawniejsze rządy menerzy rumuńscy na Bukowi­
nie umieli nietylko pod względem szkół i admi­
nistracji wziąć biedny k ij pod swoje jarzmo, 
ale pod ich osłoną zarząd funduszu religijnego, 
którego dobra obrimują dwie piątych całej pro- 
rincji, sprowadził na Bukowinę także upadek 

materjalny, szerząc przyton wokoło kornpeję 
moralną.

P. S t e f a n o w i c z  nazwał gospodarkę fun­
duszu religijnego przekleństwem ciążącem na 
całym kraju. Dzierżawoy —  rzekł — nie są 
rolnikami, ale spekulantami bez sumienia, którzy 
wzbogacają się wyssaniem ziemi. Rzetelni go­
spodarze, nie mogąc podołać konkurencji dzier­
żawców, oddeją swoje dobra również w dzierża­
wę spekulantom tak, że Bukowina szybkim 
krokiem zbliża się do sterylizacji ziemi. Admini­
stracja funduszu religijnego przy całej brutalno­
ści i dewastacji nie wyciąga nawet dla funduszu 
odpowiednich korzyści. Lasy giną w oczach.

Mówca omawia memorjał, który wydał baron 
P o p p e r o swoim kontrakcie z funduszem reli­
gijnym. Podobne paktowanie z kontrahentami 
podkopuje dobrą sławę kraju. Dalej omawia 
mówca begate skarby mineralne kraju przez 
administrację funduszu religijnego zupełnie za­
niedbane i wzywa ministra rolnictwa, by wpro­
wadził ras ład w tej gospodarce, a wtedy cała 
Bukowina zawoła: „hrabia L e d e b u r  spełnił 
wielki czyn".

Po tej oklaskami przyjętej mowie przema­
wiał poseł M o r r e  w zwykły na pół humorysty­
czny sposób, broniąo interesów włością skich. 
Gwałtownie uderzył na protegowanie sportu i 
toleroT mie totalizatora i zażądał w rezolucji, by 
kweta 50.000 zł. wstawiona w budżet na po­
parcie wyścigów, użytą została na produktywne 
oele rolnicze.

Po przemówieniu kilku jeszcze mówców dy­
skusję przerwano.

Posłowie F o r s t  i C l a m - M a r t i n i t z  
zawiadamiają o złożeniu mandatów.

P. K r o n a w e t t e r  i towarzysze, między 
nimi p. L e w a k o w s k i  interpelują w  sprawie 
zalr zn wiecu w Samborze.

P. W  a s i 1 k o wnosi interpelację z żąda­
niem umieszczenia na gmachach urzędowych na 
Bukowinie obok napisów niemieckich także ru­
muńskich i ruskich.

Następne posiedzenie we czwartek.
WiżdeA 11. maroa. Przewódca Niemców w 

Czechach dr. S c h l e s i n g e r  przybył do W ie­
dnia i przedstawił się hr. B a d e n i e m u -

Wiedeń 11. marca. (Z  komisji budżetowej) Na 
wieczornem posiedzeniu komisji oświadczył min. 
B i l i ń s k i ,  że pragnąłby, aby reforma poda­
tkowa i ustawa o podatku giełdowym razem 
przyszły do skutku, zwraca jednak uwagę, że 
podatek gruntowy uchwalony być musi w tym 
roku.

Na zapytanie posłów czeskich oświadczył 
min. B i l i ń s k i ,  że rząd uwzględnia żądanie 
krajn i interes zarówno kraju jak monarcbji i 
asygnuje 12 miljonów na regulację Mołdawy 
i Łaby.

P. M a u l h n e r  prosił rząd o popareie bu­
dowy wiedeńskiej kolei miejskiej.

P. P i n i ń s k i  poparł tę prośbę w  nadziei, 
że rząd okaże się podobnie względnym dla po­
trzeb komnnikacyjnyeh na prowincji.

Min. G u t t e n b e r g  przedstawił szczegóło­
wo sprawę budowy kolei miejskiej, poczem przy­
jęto zmiany budżetu, powstałe przez kreowanie 
ministerstwa kolejowego.

Wiedeń 11. marca. W  k o m i s j i  b u d ż e ­
t o w e j  rozpoczęła się dyskusja nad podatkiem 
giełdowym. Referentem jest p. K r a i ń s k i .

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  F u i s k i s g o .
Wiedtń 11. marca. W  sobitęj przybywają 

tutaj ministrowie węgierscy celem rokowań 
w sprawie bankowej.

Berlin 11. marca. Hr. G o ł u c h o w i  t* od­
wiedził uasamprzód ks. H o h e n l o b e g o  i M a r  
sc  ha l l  a, którzy go natychmiast rewizytowali. 
Następnie odbyło się na czość jego śniadanie u 
bawarskiego posła L e r c h e n f e l d a ,  poczem 
hr. G o ł u c b o w s k i  w towarzystwie S z o e- 
g y e n y i e g o  odwiedził książąt domu cesarskiego. 
O siódmej wieczorem udał się do cesarza n: 
audjenoje, która trwała trzy kwadranse. Nastę­
pnie udał się do cssarzowej.

Wieczorem odbył się u Szoegyenyiego 
obiad, na który przybył cesarz z cesarzową. 
Podczas czarnej kawy konferował cesarz z hr. 
Gołuchowskim przeszło godzinę.

Menu przedłożone przy obiedzie cesarzowi 
malowane było przez Fałat a.

Dzisiaj będzie hr. G o ł u c h o w s k i  na śnia­
daniu u cesarza, a wieczorem na obiedzie u am­
basadora włoskiego, gdi ie również zjawi się 
cesarz.

W e czwartek odbęa<.-o się na cześć hr. Go- 
łuchowskiego n kanclerza obiad.

Dzienniki notują, że hr. G o ł u c b o w s k i  
przyjmie dzisiaj kilku z swych polskich przy­
jaciół.

Londyn 11. marca. W  sprawie J a m e s o n a  
rozpoczął się wczoraj proces od przesłucha­
nia kilku świadków. Dalszą rozprawę odro 
czono na tydzień.

Rzym 11. marca. Francuskie i szwajcarskie 
władze zwróciły uwagę na wielki napływ anar­
chistów ku włoskiej granicy. W  Cannes areszto­
wano dwóch włoskich anarchistów. Gernizon 
w Rzymie podniesiono na 12.000 ludzi.

Petersburg 11. marca Na uroczystości ko­
ronacyjne proszeni będą komendanci 2. austria­
ckiego pnłkn im. cara Aleksandra I. i 5. pułku 
ułanów im. Mikołaja 11.

Stambuł 11. marca. Ks. F e r d y n a n d  przy 
będzie tu 27. bm.

Salamanka 11. marca. Wskutek demonstra­
cji studentów przeciw Stanom Zjednoczonym 
uniwersytet tutejszy został zamknięty.

Wiedeń 11. marca. Czterfej młodzi ludzie, kan- 
torzyści, którzy w niedzielę urządzili wycieczkę na 
górę Rax, zasypani zostali śniegiem i zdaje się 
zginęli.

Wiedeń 11. marca. Po onegdajszej burzy we 
Wiedniu pogoda wiosenna.

Z Górnej Austrji, Salzburga i Tyrolu donoszą 
o powodziach i bardzo znacznych szkodach.

Wiedeń 11. marca. Wczoraj wieczorem zmarł 
tu prezydent zakładu kredytowego We i s s  von 
We i s s  enhai l .

Wiedeń 11 marca. Wiener Zeitung ogłasza 
rozporządzenie ministsrjalnc, tyczące się zakładania, 
urządzania i trowadzenia zakładów ubezpieczeń.

Wiedeń 11. marca. Ambasador niemiecki 
hr. E u l e n b u r g  pojechał do Berlina.

Berlin 11. marca. Minister G o ł u c h o w s k i  
otrzymał od cesarza niemieckiego order czer­
wonego orła pierwszej klasy.

Londyn 11. marca. Do Timesa donoszą ze 
Stambułu, że w Albanji od Beratu aż do Janiny 
wybuchły rozruchy. Wysłane przez wali’ego 
Skodaru wojsko musiało się cofnąć wobec prze- 
magającej liesby rokoszan.

Do tegoż pisma donoszą z Odessy, że Ro­
sja wciąż wysyła wojska na - najodleglejszy 
wsehód, t. j. w okolice Korei. Pomimo, że rozlo­
kowana tam armja rosyjska wynosi 90 tysięcy 
żołnierzy, odpłynął przed czterema dniami znów 
jeden okręt z wojskiem, a w tym tygodnia od­
pływa jeszcze jedan.

Mentona 11. marca. Cesarz był na ćwicze­
niach 27. bataljonu strzelców francuskich i wy­
raził dowódcy kilkakrotnie swoje zadowolenie. 
Dowódca zaproszony został na śniadanie do ce­
sarza.

Madryt 11. maroa. Austrjacki arcyksiążę 
F r y d e r y k  przybył tu w odwiedziny do kró­
lowej rejentki.

Wiedeń ll.fmarca. Wczoraj odbyły się trzy 
zgromadzenia robotnicze, zwołana celem uchwalenia 
rezolueji w sprawie strejku górników w rewirze 
ostrawsko-karwińskim.

Jedno z nich rozwiązano, gdyż przedłożona do 
uchwały rezolucja zawierała ustęp obrażająey rząd. 
Dwa inne zgromadzenia przyjęły rezolucję tej treści, 
iż robetnicy wiedeńsoy solidaryzują się z bastującymi 
górnikami.

Petersburg 11. marca. Urzędownie skonstato­
wano, że cholsra wygasła w obrębie okręgu pe­
tersburskiego.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 11. marca.

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 7-14
do 7'15, na jesień od 7'37 do 736 owies na
wiosnę od 6'56 do — *—, na jesień od 4'53 do 
— ' - ,  kukurydz-* na lipieo-sierpuń od 4'68 do 
— •— , żyto na wiosnę od 6'32 do 6 66, na jesień 
— •— do — '— , rzepak zimowy od — ’—  do — ‘— , 
jesienny od 11'35 do 11'40. pszenica maj-czerwiec 
7'22 do 7 24, żyto na maj-czerwiec — •—  do
— '— , owies na maj-czerwiec — '—  do — *— .

Spirytus. 14'60 do 14'80.
Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 15 77*/, 

do 15‘82,/2, loco Ołomuniec od 14'85 do 14 9 
loio Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
15'05 do 1515. Rafinada: I. loco Wiedeń od 34 50 
do 35'— II. od 34-25 do 34'75. Kostki I. od 35 50 
do 36'— . Kostki II. od 34 75 do 35 55.

Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od 5'—  do 5'20i 
galicyjska stand, white loco Wiedeń od 19‘—  do
29 25, przejrzysta od 29 50 do 10 75, „Kaiser-
oel“ od 20 50 do 21'— , amerykańska od 20‘—  
do 30-25.

Tłuszcze za 100 kilogr. smaleo wieprzowy 
krajowy wraz z beczką od 57‘—  do 57.60 sło­
nina biała bez opakowania od 50'—  do 51’— . 
Łój od 27-50 do 28-— -

Targ na nierogacizną. Spęd 8590 sztuk. Płn 
cono prima po 42 do 43 średnie po 4 0 do 41, 
lekkie po 34 do 39, prosięta po 31 do 39 centów 
za kilogram żywej wagi.

Criełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
gieMy wieczornej notowano: Kredyty 382’12, węg. 
kredyty 421.— , uniony 310"— , laenderbank 
248 50, sztaebany 372 12, lombardy 91 75, Rinia 
245'— , alpiny 85'80, losy tureckie 60’40.

Berlin 11. marca. Giełda wczorajsza wieozorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pa, itdtj. Kredyty 238 75 (381 84), sztaebany
157 75 (372‘51), lombardy 42*10 (98'8S), Disconto 
217’50. Usposobienie moene.

Frankfurt 11. marca. Giełda wczorajsza wie­
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfiy 
oznaezają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritai). Kredyty 321-75 (382 13), sztae­
bany 319-— (372 51) lombardy 85‘— (98 81) 
Laura 155"— , .Harpener 154*40, Disconto 218 50. 
Usposobienie mocne.

TELEGRAM GIEŁDOW Y.
Wiedeń, dnia 11. marca godz. 2 . min. — . 

Akcje kred. 880 75 Gal. ebi. prop. 97‘9#
Alpiny 85 30 Wied. losy — •—
Kredyty węg. 419— Akeje tytoń. 190 50
Anglobanki 173 59 4 °/„ Poż. kraj.
Un. n; 309 7§ i  r. 1893 ' 9 7 —
Lu*iwiki — '—  Elbethale 286 50
Nordbany  Lkndorbanki 247*75
Lombardy 98'— Seata sł. węg. 122 40
Losy tureckia 6<* 10 J8snkvoroiny i45 00
Staatsba&uy 371'— Wspólna rentap. — *—
Czerniowieckie 296'— Ruble 12825

Z izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 11 marca 1816 r.

I. Akcje za sztukę: Kolej gal. Karo'a Ludwika po 200 zł. 
m. k 219'75 do 222-75. kolej Lwow.-Czern.-Jasy po

200 zł. w. a. w srebr. 295'— do 299'—. Banku hipot.
po 200 zł. w. a. I. ciaisj 39u-— do 400'— . Banku kr«d 
galie. po 200 zł. w. a. 210 — do — . Garbarni w Rze­
szowie po 200 zł. w. a. 200-— do 203"—. Fabryki wa­
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
250 zł. w. a. 250-— do 260'— .

II. I ity zastawne za 100 z ł . : Banku hipot. gaL »•/« 
w a. wyJoseweL z 10% prem. 110'40 do H.1'10. Bankn
hipot. ga1, 4L/.% w. a. los. w 50 lat. 99-80 do 100-50 
B?-’ ku hipot. gal. 4°L, w. a. losów w 80 lat. po 200 
koron 96'60 do 97'30 Banku krajowego 4'i%  w. a. 
los. w 51 lat. 100-50 do 1 ̂ 1-20. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat. 97-50 do 98" 20. To w. kredyt, gajie. 
ziemsk.t 4°/0 (I. emisja) 95'— do 98 70. Tow kredyt, 
gai ziem. 4% los. w 41l/i lat. 97 80 do 98 50. Tow.
kredyt, gal. ziem 4% los. w 56 latach 9760 do 9SS0.

III Obllgl zi 100 zł.: Galio, funduszu propinaoyjnego 
4°/0 w. a. 97-60 do 9S-30. Buków, funduszu propinaeyj- 
nego 5% w. a. 103'—  do — . Kom. Banku krajowego 
5* w. a. II. em. 102-— do 102-70. Komunalne Banku 
krajowego 4V»% w. a III. sm. 99'80 do ICO 50. Pożyczki 
krajowej 6°/0 w. a. .105 — do — . Pożyczki kraj 4 
w. a. 99 80 do 100 50. Pożyczki kraj. 4%  w. a. z roku 

1 1891 97-20 do 97'90. Pożyczki kraj 4°/, po 200 koron =  
j 100 zł. w. a. z roku 1593 97 --  do 97'70.
i IV. Losy. Miasta Krakowa od 26'— do 28 '—. Miasta
1 Stanisławowa od —- -  do — ■— .
I V. Monety. Dukat ces 5'61 do 5-71. Napoleond’or —•—

od 9-55 do 9"65. Półinperjał 9-70 do — ■—. Robol
rot. srebrny 1-27-— do 1-29-—. Rubel rosyjski papierowy 
1-.7 75 do 1"28'75. 100 marek niem.' 58-85 do 59 35.

Przyjechali do Lwowa
dnia 11. marca 189C r 

H0TLL Ż0RZA. J. Jaroszyńska i Błudnik. St 
Cieński z W oim k. W. Gniewosz z Kentów. T. hr Dzio- 
duszyeki z Niesłuchowa, A. hr. Cotner z Podk,imienia. 
0. Sehnell z Firlejówki. J. Kraszewski z WirszBwy 
R. hr. Rostworowski, Pawlikowski z Krakowa L Kriser z 
Wygody.

HOTEL EUROPEJSKI. £, Słonceki z Teresina. S. 
Podolski, J. Jocz z Przemyśla. H. Sauerstein z Bielska. 
J. Walter z Wiednia. M Torosiewiez z Psłtwy. Ks So- 
leeki z Przemyśla, fcf. Fis - ker z Wiednia. Dr. Waligór­
ski z Sambora. J. Austaender z Wiednia. J. Maramorosoh 
z Ottynowiee

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I .  stycznia 1895 roku 

własny zarząd

Hotel Europejski
(we —  plao M arjaeki)

maiay zaszcz] t poleoió go względom wielco 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, to 
ueilnem n&ezeai staraniem będzie wszelkim wy­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkotoron i Spólkz 

właśe. hotelu Europejskiego
Pokoje od 80  ct. począwszy.

Bielizna wełniana
oryginalna systemu dr. Jaegera, oraz kaftaniki, spodnia 
i skarpetki na zimę psleea nowo założony magazyn 

pod frną :

lotyMi i KrziiizMi
L ■  A ■

plac Maijacki liczba 6 ebok hotelu Francuskiego.

M. Jonasz
D O M  B A N K O W Y  I  K A N TO R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulioa Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papi ry » e r -  
toseienre, losy i monety po najtańszym

kursie dziennym
p h o  m ;s  s  y

n a  4 “/, luny cisańnkt® po 3 zł. 25 et. wraz zo
stemplem.

Colągnlenle 1 &wleinU r  b
Główna wygrana 200.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na oortorjum.

Lprasza się o łaskawa wczesne zamówienia gdyż zle- 
senia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer­
pania zapasu nie mogłyby być wykonane.

Odznaczone medalami zasługi 
II jed yn e II

nieszkodliwe są tutki wyrobu 
H W .  a r iE H O J O W S K I E G O

wszędzie de nabyoia !

JDr. J a n  S t e f a ń s k i
dentysta w Stanisławowie

ukończywszy odpowiednie specjalne studja we Wiedniu 
leczy wszelkie choroby uszu, nosa, nst i gardła. 

Stanisławów plac Katedralny J. piętro.1*55 1 - 3

Dr. Bronisław Michalewski
otworzył kmncelarję adwokacką we Lwomc, 
1215 przy ul. Krasickich 1 12, 1. piętro. 1—#

ZM IAN A M IE SZK A N IA.
Lekarz-dentyst

Dr. B. KACZOROWSKI
mieszka ebsonie uliea Sobieskiego nr. 3 w domu Wgo 

Wernera, obok placu Marjaokiego i sklepu Ditmara.

TEATR hr. SKARBKA.
D U Ś :

Wys tęp panny Marji De Nunaio, ora* występ 
panótr Ignacego Warmutba, Henryka Rolanda 

i Juljrna Jerom, i*

R obert diabeł
wielka romantyczni opora w 5 aktach Scribega i Dala- 

rigne. Muzyka Mayerbeera 
O S O B Y :

Robert, książę Normandii 
Bortram, jego pirzyjaciel 
Alice, wieśniaczka z Normandji 
Izabe.a, księżna Sycylji . 
“ "^mbaut, wiośni ak 
Helena
Albsrti, rycerz
Pierwszy j
Drugi !- ryc ;rz
Trzeei

Warmuth 
Jaromin 
De Nunzio 
iiasprowiezowa 
Roland
Miehlawi zowa
Łomiński
Gamski
Mielnicki
Chudknwski

Ryełirze, damy dworskie, duohy.
W akeis trzecim: Balet: „Secna duohów* uk adu p. Fr, 

Żymirskiego,

©
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Wiadomo użyteczna.
Przypominamy, że Wino Chassaing jest prze­

pisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo­
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie­
niu (pyspepsyi) gastralgji, utracie sił i apetytu. —  
Znajduje się w głównych aptekach.
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JERZY EBERS*

KLEOPAT RA
powieść historyczna.

Przetłumaczył z upoważnienia autora 
TEOFIL SZU M SKI

(Ciąg dalszy.

— Dowiesz się o tem później — odrzekła 
Charmjon zbliżywszy się do siostrzenicy. Ale 
jeżeli już wiesz cokolwiek o niej, to znajdziesz 
więcej o jedną pobudkę, by wątpić o mojem 
przywiązania do ciebie. Ja atoli stanęłam pomię­
dzy tobą a Bariną i osłoniłam ją jedynie dlatego, 
ażeby ratować drogą istotę od nieszczęścia, ale 
nie po to, żeby ci przykrość wyrządzić. Wiedz 
jednak, że jakkolwiek zadałaś mi głęboką ranę 
i jakkolwiek wszystko, co najdroższe jest serca 
greckiemu wzywało do pomsty za tę krzywdę, 
to ja teraz w tej chwili stłumiłam w sobie tę

DrfOiJNiL OGŁOSZENIA.

Oto w sercupobudkę. Czy wiesz dla czego? 
mojem panuje miłość pewna, silniejsza od nieaa 
wiści. Miłość ta przenika nas obie zarówno. Mo- 
żesz nawet nie tłumić gniewa do mnie, to ci 
wolno, wolno, pomimo, że kochałam cię jak cór­
kę własną, możesz mi nawet szkodzić, jeśli ci 
się to pododa —  wystrzegaj się tylko czynów, 
któreby mię obezwładnić mogły w usługach mo­
ich dla królowej. Właśnie w tej chwili naradza­
łam się z bratem, czy nie byłoby najodpowie- 
dniej, ażebym teraz opuściła Kleopatrę.

—  Teraz? — zawołała Iras niemal przera­
żona. Nie, to być nie może pod żadnym wa­
runkiem 1 Ona nie może się obyć bez cie­
bie —  w tej chwili z pownością nie mogłaby.

— Może atoli łatwiej, niż bez ciebie — od­
parła Charmjon. Labo w niektórych szczegółach 
nsłogi moje trudnoby w istocie zastąpić.

—  Nikt pod słońcem nie zdołałby ciebie 
zastąpić — zawołała Iras. Gdyby w tych cięż­
kich czasach i ciebie straciła...

—  Nadejdą jeszcze ciemniejsze i cięższe — 
przerwał Archibjnsz. Jntro już może dowiesz się

przekonasz o tem. Czy Charmjon ma iść za 
>otrzebą ncznwaną wytchnienia i spokoju, czy 
wytrwać przy królowej, zależy to od twego za­
chowania się. Sama chcesz, ażeby pozostała, nie 
powinnaś jej zatem utrudniać tego pobytu u bo

ku królowej. Wiesz o tem zapewne, dziecko, że 
nas troje są jedynymi na dworze, dla których 
szczęście królowej więeej znaczy, niż życie wła­
sne i dlatego nie powinniśmy zamącać harmonji 
między soba, choćby nie wiem co nas roz­
dzielało.

Iras odparła na to prostując się i podno­
sząc głowę:

—  Czyliż to ja  wobec was zawiniłam? Nie 
poczuwam się do żadnej winy. Ale Charmjon 
i ty wuju wiedzieliście, że seroe moje zabiło także 
inną miłością, i właśnie wy oboje stanęliście po­
między mną a tym człowiekiem, któregom dzie­
ckiem jeszcze pokochała; wy także zbudowa­
liście ten most, który połąeaył Djona z Bariną. 
Miałam już w ręku tę znienawidzoną, ażeby mu 
ją wydrzeć, ale wyście jej dopomogli do ucie­
czki —  to tajemnica, której się domyślam, lubo 
nie znam jej szczegółów. Ukradliście mi zemstę, 
wysłaliście śpiewaczkę w drogę, na której znaj­
dzie ja ten, do którego miałam prawo dawniej­
sze. Oa może się leszcze namyśli, która z nas j 
byłaby odpowiedniejszą gospodynią domu, jeźli j 
tymczasem Aleksas i godny jego braciszek nie ; 
skrócą jego dni życia, pozostawiając nam tylko 
smętne wspomnienie o Djonie. Ale wy o tem le­
piej odemnie wiecie i dlatego, sądzę, jestem wol­
na od wszelkich zobowiązań. Za dług wdzię­
czności zapłaciła sobie Charmjon sama.

Rzekłszy to, pobiegła szybko ku drzwiom, 
w progu atoli zatrzymała się i dodała:

—  Byłam otwartą i szczerą, ale mimo to 
gotewa jestem służyć królowej z tobą ręka w rę­
kę, nawet jak z przyjaciółką i ty bowiem jesteś 
dla niej niezbędną. Pod każdym innym wzglę­
dem drogi nasze się rozohodzą.

ROZDZIAŁ SIEDMNASTY.
Kleopatra udała się do sędziwego Anub u 

sa, który w stolicy kraju był arcykapłanem 
i naczelnikiem hierarcbji kraju całego. Starzec 
ośmdziesięcioletni z trudnością zaledwo poruszał 
■ię, ale na wezwanie królowej kazał się zanieść 
na obserwatorjum, ażeby czytać w gwiazdach o 
przyszłych losach królewej. Ciemną była jego 
przepowiednia. Mówił jej, że życie własne i tron 
uratować może, ale ratunek ten wymaga z jej 
strony ofiary z tego, co jej najdroższe.

Pytała przy tej sposobności o puhar Nek- 
tanebusa, czy naprawdę czarodziejskiej jego mo­
cy można było przypisać, iż Autonjusz powrócił 
za nią do Egiptu opuszczając pole walki. Anu- 
bjus potwierdził siłę puharu, ale zarazem oświad­
czył, że naczynie to zniszczy, ażeby się nie do­
stało w obce ręce. Uczynił to w jej oczach, 
a gdy na ogniu przeistoczył się pukar w bez­
kształtną bryłę złota, wyrażał starzec zapatry­
wania swoje o siłach czarodziejskich.

Przedstawiał jej, że urok powabu niewie 
ściego jest także darem bogini. Urok ten może 
rowi e silnie podziałać na serce Antonjusza 
i uczynić go powolnym jej życzeniu, podobnie, 
jak przeobraża ogień złoto. Może atoli Antonjusz 
stracił z utratą szacunku i miłość królowej, co 
byłoby według Anubjusa największem dobro 
dziejstwem bogów.

— Albowiem — dodawał — Marek Anto 
njusz jat tą rafą podwodną, o którą rozbiją się 
wszelkie, usiłowania, ażebym mógł boskiej kró o 
wej utrzymać wszystko, co jej drogie i co poniu 
no przypaść, jako dziedzictwo jej dzieciom, a kra­
jowi temu samodzielność. Puhar był wprawde:e 
wielkim skarbem, ale tron i szczęście Egiptu go 
dne są większych jeszcze ofiar. Ale ja wiem, 
że dla niewiasty nie ma większej ofiary,jak ofia­
ra z jej miłości.

To, o czem starzec w ciemnych wzmiako 
wał zdaniach, miało się już królowej przedstawić 
nazajutrz rano zupełnie jasno. Przybył bowiem 
w dniu tym do pałacu królewskiego Timsgenes 
w poselstwie od Oktawjana.

(Ciąg dalszy nastąpi).

r o z m a i t a
1 %  centa od  wyrazu.

U skuteczn i ^
w dogodnych

biuro aaoasów 
ska 30

wszeikie ogłoszenia 
warunkach pódawcze 

Impressa" Lwów, Sykstu-

Nl e o c e u i o a e  dla kaszlących, ln-,ie- 
jętne leczenie sacnot, skreslił Zdre-

wiński. Cena 1 zł. W księgarni Seyfarta.
Lwów. 80

I 7 u p u j e  fortepiany ograne. 
15, stroiciel Hanak.

Halicka
193

o p a l a ł a  t o r f t i .  Zarząd dóbr w Za- 
l\  lesin, poezta Rzeszów, a a  tamże do
pozbyra cały ryg do kopania to ru  
s maszyny Br siewikiogo i prasę LuchU. 
Bliższa wiadomość oa misjseu.

A p t e b a  w Ulanowie poszukuje peme- 
n  enita. Taki» odstępuje Lycopodium 
4 '/i kil* za 11 zł. opłatnie. 184

Pr a c o w n i a  b e u n a r s k a  Igna­
cego Kowalskiego w Kałuszu, po

trzebuje wyćwiczonych w faehu czeladai- 
kow . Zgłoszenia piscm ie tamże.
Qcsznkuję m ł e d s i e g e  p o m o e u ł -

k a  jake kautorzystę eweutualaie 
i do ekspelyaii; wymagany język poliki 
i n iem i'ck : w cłowie i piżmie. Oferty 
tylko listowno pod A. Krzysztofowie* 
J.wów, plac Halicki 1. 2._____________ 184

p e r f a m e r j ę ,  Mydła, Wodą keleó
rriyboryką, Szczotki, Grzebienie, 

toaletowe,
c e n a s b  n a j n i i i z y e hoa leca  p o

J a n  C n l e b o w n i k ,
ul. Halicka 1. 4, obok kapliey Beimów.

a c z e t i  z uketezeną VI. 
-jslną, znajdzie pod

klaią glmut-
slną, znajdzie pod korzyitaym i 

warunkami umieszczenie w aptece w Ka­
tuszo; kindydati w lszym lub 2gim ro ku 
os ją  pierwszeństwo. IM

/ I d ś e t y  pokojswe pe zł 8.50,17 i 30, 
i. Wasuy długie po zł. 15 i 16, nasia*

ł!--w« po ' zł. H i poleca JKotr
Chrzastouishi, baniel żelazny we Lwc- 
■ piiio K-ipitulny 1. 1, (naprzeciw
Katedry) ___ __________________

M l e c z a r n i a  Lyazakowska 15, poleca 
wyborne obiady domowe na maśle

Prosięta
ośaiiotygodniowe, czystej rasy Yorkfhire 
a; rzedaje w Zarszynie centralna chle­
wnia c. k. Towarzystwa gospodarskiej 

stacja loco. 1237 1 —S

N o w o ś ć !

30 et., świeży nabiał, pieczywo domowe.

T r z y  a d m l a n y  najlepszej łoziny 
k 'oszykarskiej 1000 sztubrżw pe 2 zł. 

sprzedaje Zarząd dóbr Krukieniee e. p.
w aiajseu.

W a ż n e  d l a  h a n d l ó w  l a m p  t
Większa ilośó wiszadeł do lamp, 

ber, daizków blasiaaycb i izklaanyab,
ikłi

u
jaketeż i rozmaitych innych części 
dowyeh lamp, icst z powodu braku 
miejsca niże] własnej eeuy kosztu do 
odsprzedania. Bliższa wiadoaeżd u A lo j­

zego H u b n e r a ,  Lwów, Rynek 38.

T T b o czn y  zarobek
150— 200 złr. mies:ęczuie dla osób 
wszelkich zawodów, chcących się zaj- 
mowaó sprzedażą prawnie dozwolcoych 
lesów. — Oferty do: Hanptstadtlsohe 
Weobeelełuben • Geselleobaft A d l e r  
5*5 Ł  Ceap. BndepeeŁ 1—6 

B a k  a a t a ż a n ł a  1 1 7 4 .  "

Tr z y  e k r s y p e e ,  jedna z tych dla 
nezaia peezątknjąeege, pnlpit na 

anty, tudzież kilka kiiążek a uutaai dla 
szkeły peezątknjąeej, razea de aprzeda- 
nia a a  7 S  a ł .  ped 1. 22, nl. Zberew 
ikieh (na Żółkiewakiam) za wikazówką 
dozorcy demu.

H ieu k aila  1 •klepy
po 1 eencie od wyrazu.

• ń:"■<?*" krwi arigielslrj arabskiej maści 
• ! p.;,*ztaaow?.ta;, mD-y 15 2, przydatuy 
uj s jó  i’ ka bardzo debrze ujeźdźmy 

iras do s.rzedauia. oraz pa.a kueów. 
Wiad.-ineśó: A. Kurkowski, aliea Sobie­
skiego 1. 10.

Trsy pekeje z przyuależytoielami 
1. kwietuia. Jabłeuowekleh 6.

ed

Pięó pokoi, nyża, kneknia, spiżarka etc. 
od 1. kwietaia. Zyblikiewisza 5.

Korespondencja prywatna.
M ł o d y ,  przystojny, bogaty mężezy- 

zna. obywatel ziemiki, szuka towarzyszki 
życia, młodej przyetojuej panienki lub 
młodej waówki. Strzelec, Bredy, p. r.

FolwaH Sosolói ta loczta Ułaszto wce
• p r z e d e j e  d o  s i e w u :

Owies angielski „Lancaster" baidzc 
plenny i wezesny pe 7 zł. za 100 klg. 
Owies węgieriki jednostrenuy po 650 za 
100 klg. Jarą pszeuieę banatkę pe 8 zł. 
za 100 klg. Kukurudzę „A leiu t" hardz* 
piękną po 19 zł. za 100 klg. Kukurydzę 
„Cinąuantino" po 9 zł. za 100 klg. Lę­
dźwian leśny („Lathyruz zylTeitna") po 
6 zł. za klg. Hreazkę japońeką ziarno 

dzże i pełue po 20 zł. za 100 klg.

Szprycowanie Katico
»P. GRLMAULT i K-, w ParyżiParyżu

Skuteczność niezaw odna 
w  leczeniu rzeżączek bez 
utrudzenia żołądka, które 
zawsze pociąga  za sobą uży­
cie kapsułek z kubebą w  
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivicnne, i w głównych 
aptekach.

Nakładem księgarni H. 
A l  t e n b e r g a, wyszły 

z druku i sa do nabycia, we wszystkich 
księgarniach : Jana Kazimierza Zielińskiego
„Wspomnienia starego kawalera"

l tum srr. 2S8, iena 1 zł. 8> et. Te goi 
autora wyszły: 1 tom stjf.
188, 2 zł. 10 e . O f i » r y “ powieść 

1 toia, str. 253, 2 zł. iW ct.

Masło! — Mięso!
a 5 kilogr. franco za pobraniem: 

Masło śmietankowe świeże zł. 3.60. 
Wełowina i cielęcina świeża, tylna, 
oaz kości zł. 2 00. (Także oba arty- 
'186 kuły razem). i—i

B. KAPHAN, Buczacz (Galicja).

Irrytaeye Piersiowa ;
ASZLE 

FLEGMY „ 
BEZSENNOŚĆ

Peryi,  28. ul : Btrptu
w e  Lw o w ie  

w Aptek: P P . M iko- 
laacha, W o w lo r -  
sk lego, Ehrbara,

1 Ruokara

Osoba

HEMOROIDY
l c e z ą  s i ę  r a d y k a l n i e

przez użycie Pigułek i Maści Dre L e -  
b e l  w Paryża. 45 lat pewo tenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
seha, Ruckera, Wewierskiego i Lhrb -a; 

Krakowie w aptekaeh PP.: Redyk* 
ł Wiszniewskiego. 7

We Lwowie w aptekaeh pp. Miku 
laseha, Wewiórskieito. Rucaera, Sklepif- 
Jkiago, Beisera i Ehrbara. 16 1— ?

BLueb. pociągów kolejowych
obow iązu jący  z {-niem 1. m aja  1809 (cza* irod ltow o-eu rop e jsk l)._____________

Do Lwowa przychodzą: P o c i ą g
pospieszER

Z Berlina .
Z  Krakowa (W rocławia i W iednia) .
Z  Warszawy . . . . . . . .
Z  Muszyny-Kryniey przez Tarnów (od 1. czerwca wł. do 30. 

września) .
Z  Muszyny-Kryniey przez Tarnów, lub Rzeszów (od 25. czer­

wca wł. lo  15, września) . . . . .
Z Muszyny-Kiynicy i Mszany dolnej przez Tarnów 
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . . . .
Z  Rozwadowa 1 Nadbrzezia . . . . .
Z  Rawr ruskiej przez Jarosław . . . . .
Z  Mezo-Laborez (Pesztu, LJskolcza) przez Przemyśl .
Z  Chabówki przez Przemyśl . . . . .
Z  Now. Zagórza przez Przemyśl . . . .
Z Chyrowa erzez Przemyśl . . . . . .
Z  Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Munkaeza) .
Z  Hrebenowa (od 10. ezerwea da 31. sierpnia) .
Ze SkolegL i St ryj a. . .  . . . .
Z  Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . . . .
Z  Suczawy, flusiatyna, W oronienki, Peezeniżyna, Berhometu, 

Czudyna, Raaowiec, Kimpolungu, Bukaresztu i Jaee 
Z  Suczawy, Czortkowa, Woronienki, K ałiazą , Słob. rongnrskiej, 

Bukaresztu i Jasa . . . . . .
Z Suczawy, Raaowiec, Berhometu i  Czudyna (każdego ponie­

działku), Sopowa . . .  . . .
Z Sucziwy, Hu8iatyna, Kałusza, Nowoeieliey, Radowiec, Kim­

polungu, Jasi i Bukareszu . . . . .
Z Sokala i Jarosławia przez Rawę r o s łą  
Z  Bełżca . . . . . . . .
Z  Podwołoezysk i Brodów na dw oriM  Pedi eze
Z .Podwołoezysk i 1 odów na dworzee główny .
Z Brzuehowie (od 12. maja do 10. w naónia w łącznie) . .
Z Zimnejwody co niedzieli i święta do odwołania 
Z  Janowa . . . . . . . .

S e  L w o w a  o f i e h o d z ą :
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina)
Do Warszawy . . . . .  .
Dc Muszyny-Kryniey przez T a n ó w  (tylko od 1. ezerwea do 

30. września włącznie) . . . . .
Do Muszyny-Kryniey pn*»z T an ów  . . . .
~j: Chabówki przez Tarnów . . . . .
D c hiuezyay-Krynicy przez Steezów . . . .
Do Chabówki prze Rzeszów . . . . .
Do B,ozv;adowa i Nadbrzezia . . . . .
Do Kawy ruskiej przez . asosław . . . . . .
Do Me .j Laborez (Pesztu, Miskoleza) prrea Przemyśl .
Lo Mowego Zagórza przo: Przemyśl . . . .
Do Chabówki przez Przemyśl . . . . .
Do Chyrowa przez Przemyśl . . . . .
Do Ławocznego (Munkaeza, Miskoli.za, Pesztu) .
Do Mrebenoi a (tylko od AU. czerwca do 31. sior;>nia włącznie) 
Do Skole^o i S trsjj . . . . . .
Do Stanisławowa i Dhyrowa przer Stryj .
Do Chyrowa rzez Stryj • . . . . .
Do Suczawy,. Jass. Bukaresztu, H asiatyna, W onin icuki, Pecie- 

niiyna B- rnomethu, Czudyna, Radi wiec, Kimpnlunga . 
Do Suczawy, Słob. rungnrskiej, Czudyna ż Ber] omethu (co po­

niedziałku), Radowiec . . . . .  
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czotrtkrws, Kałusza, W oro- 

niecki, Kimpolunga 
Do Suczrwy, Jass, Bukareatóa, Husiatya.i, Kałusza, Nowoeie- 

Ji;y, Radow iec . . .  . . .
Dc Sokala i J a r otła\via [jiaca Rawę ntską 
Do tiełzca . . . .  . . .
Do Podwołoezysk i Brodów a Podzame za 
Do Podwołoezysk i Brodów _ główneg * dwom a 
Do Brzuehowie (od 12. a m  aa 0. wrze śni a) w dnio powszednie 
Do Bruckowie (od 12. maja do 10. wrsoś aia) eo miedzdołi i  święta 
Do tiarnej wody (oa 1S- kajs. do l ó .  września)
Do Janowa . . . .  . , .  .

1-22
1-22
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9 1 0
9 1 0
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Ketwlozne

LIn Im enl CapslcI comp.
z apteki Riohtara w Pradze

uznana j co znakemite nśmienająoe
tuto., anlt po cenie 40 kr., 7 0  _
1 fl. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego pewaaeclułle nliM m ege 
areikA demewege należy zaweze krótke
a węzłowato żądać:

Bictieri L ii ł ie i ł  z Jatwltą*1

i tylko batelki outzaane i 
fabryoaaą ^kotwtoą" u a »  
prawdziwe.

moralna, dobr® wyeho- 
wana w witku ś rodniin 

zaająea się na gospodaritwie i kueh i 
poscukuje umieszczenia do zarrąda domo 
albo wyręazania pani w gespodarstwie 

Adres: J .  B .  C . peste restanti 
C z o r lk A t r .  u h  i _ 3

OU aawlendawnu ze swaj dehreol zapachu 2nat!R prawdziwą w

H E R B A T Ę  R O S Y J S l i Ą  "
z legoroezai go zbioru majowego poleca h a n d e l

W .  A S a .  S I O  W I O  2  A l  ’
E5 -  -  -d -  -  -  'W ol a  a

fant
fant
funt
funt

„Familijnej* bardzo d . brej . . . .  
„Melange lo Moskzu" w o ryg. op.i . najiup 
„ImperiD-* -r« irstcioi w * ryg. opakowat^u 
Wy siewko «• /. luilopsz. herbat kwutawyca

Znakomita KAWA „Siriuaz* frsa-n 5 kih

1.4;
2 50 
3.7 o 
1 20 
9.Ó0

KONKURS
W szelkich nasion, nawozów 

sztucznych i maszyn
f i r m y  £ K N E S T A  B A f l L S M A  w  P R A D Z E

dostarcza po cenach katalogu, wyłączny dla wschedniej Galicji 
Bukowiny Skład komisowy K. Miniewskiego Lwów ul Zimarawicza 5

a posadę akuszerki miejskiej we 
Frysztaku z roczną płacą 109 zł. w. a.

Udokumentowane podaaia należy 
wnosić na ręce urzędu gminnego 
we Frysztaku do kuńca Marca b. r

Z Urzędu gminnego
we Frysztaku, dnia 8. M*r*a 1896.

Robotników dworakich, polnych, do 
torfu, buraków, cukrowni, fabryk, 

proszę wcześnie zamawioć.
Mam majątki większe i mniejszo

da sprzedania lub wydzierżawienia.

B i u r o  KRASICKIEGO w  Jarosławiu
Poczta, łtacja kolejowe, telegraf tamże

1063 1 - 4

MA P O ST !
kl. masła deserow tge...................80 ct.
„ „ znakomitego stołowego 60 „
„ „ dworskiego do potraw. 48 „
„ bryndzy znakom llptawskiej 32 „
„ szprotów . . . . . . . .  .[ad

Para śledzi p o ................................... 11
Piklingi p o ....................  7 ”
Cegiełka sera im perial............ 15 ”
'it 1L sera ementalera dojrzałega . 80 
‘ L kl. sera szwajcarskiego . . . .  48 „ 
Makaran włoski i do rosełu 
Sardynki po ct. ii, 30, 40, 80 i zł. 1 50. 
Suszone grzyby sSm.0 czapeczki prześliczne 
białe i wszelkie jarzyny ze sławnej su­
szarni Bocheńskiej — peleca znany jako

najtańszy handel korzenny

Leonarda Soleckiego
ul. Batorego I. 2. wn Lwowie.

7-3 i»

M onopol

5KłŁSnBb6ti6ahBWbaeg

B U K

Herbata

z Rączką

Do nabyeia we wszyitkieh głó- 
wniejisyeh handlaeh, na prewineji 
po eenaeh eryginalnych albo wprost
z Magazynu Jaliusza Grosiego w Kra­
kowie Pałae Spiski. — We Lwowie 

handlu W ładysława Bażanta, ulica 
Halicka. U08 1—?

Jedyna niezawodna trucizna
h u  szczu ry , m y s z y  d om ow a  i  polna. 
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 
celu ożywanie. Daiała trujące ty l łz o  
na gryzonie (glirez): szczur, mysz, królik 
ltp.; dla ludzi i zwierząt domowyeh jak 
pies, kot, drób itp. m ie s z k o d l i w a  

Wysyłki w puszkach po et. 30, 6'J 
i zł. 1. pocztą o 10 ct. więeej (za list 
fracht, i  opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem 2198 1—7
Skłnd I labnrnterjna przetworów o be 

J A N A  M I C H N I K A
mag. farm. 

w  B a C h n l .
I kl. trneizny zł. 2. — 4*1, kl. 7 zł. 50 ot 

Hnrtowny skład na Lw ów : L .  W ł #  
d e k  1 A .  K r ą j e w s b ł .  L e o n a r d  
B o l e c k i ,  ul. Batorego 2. —  Apteki 
Kańczuga, Medenice, Mielnica, Przemyśl: 
S. Lapiankiewiez; Rawa Ruska, Sokal 
Warez, Woj nilów. — Szląsk: Bielsko 
S. Gutwiński; Jaworze : A. Janicki.

C W A C JA z Jcdziny drukowane 
środkowo-europej hi

maja 
taryf

M n s t #  n z l c u e l e n l u i n u l  oznaczają porę nocną od gc ziny i .  minut 59 rano. Cza: 
r ó ia i się od Pw cwikiego o 36 minut. Godzina U  czas środkowo-curopojski —  godzin* 

—  ‘  ) inform acyjne# o. k. austr. kolei państw, we Lwowie ul. Trzecie*:
tnych i dowolnie ustawionych zeszytów do ,azdy 

sprawach taryfowych i praewosewych.

Lowo-europe fci r ó n u  się od irwowikiego o Sb minut, uroa 
podług zegara lw ow skiego. W  biurze inform acyjne# o. k. 
j. 3. (Hotel Im perial) J) rzedaź biletów strefasryoh, okrężnyo 
i rozkładów jrtzdy w to  macie kieszonki wym. Informacje w i

H A N D E L  H E R B A T Y  C H I Ń S K O - R O S Y J S K I E J

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki 10,

poleca

HERBATĘ
poleca najlepsze gatunki

k a w y
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej i'U kilogr. 

w woreczku:
Portorica . . • . • 9.— */i 
Onb* grubo slaruista . 9.50 
Ceylom zlfllonA . * . 10.—

„ „ przednia . 10.4#
„  n grub. ziarn. 10.75 
„  ,  perłowa . 10.75

Hoeea arabska aromat. 10.75 
Jawa z ło ta ....................... 10.75

I M *  O p a k o w a m l a  m ie  l i c z y  s i ę .  * V |
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

zbioru majowego:
V, kl. Congo zł. 1.69 
Seuchong czarna 2.— 

„ zbiór majowy 3.— 
Kayscw czarna . . 4.— 
Melangs dc Lend. 4.— 
Wyslewkl herba­

ciane . . . .  1.30 
Wyslewkl najlep­

szych herbat. . 1.60

-.90
-.9 0
1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

Do Siewu wiosennego
p.leca

R O L N IC ZY  W E  L W O W IE
p la c  B m olk i Ucnba 9,

Olną od kanianki lucerną oryginalną francuską nProvancau koniczynę 
czerwoną, białą i szwedzką, oraz tymotkę, wszelkie trawy, seradsk 
esparcetę, sporek, łubiny, wykę, bobik, groch, buraki i marchew paste- 
*Hą, koński ząb oryginalny, amerykański i węgierski, oraz newy gatunek 
„Mastodon dający wczesną i ebfitą paszę; kukurudzę „Cinąuintno: 

Pignoietto pszenicę jarą  i przewódkę, żyto jara, jęczmień, nwie< 
oraz wszelkie inne nasiona zbóż, jarzyn i warzyw,

•% Wszelkie nasiona dostarcza s ę z gwarancją za czystość 
w ^ J b l a n i c r ^ i i * 110 k° ntr0lą kraj0W8j 8łacjl b®t«"«Ufi-rolnlezel 

Nawozy sztuczne, «uperfosfaty z kości itd.r iiA m ... * j  ■ ’ 7r r ~’J “ 1W*-' chilijską, ziiitaThomasa prawdziwe nadreńske westfalskieli fabryk pod gwarancją praw­
dziwości i wysokiej rozpuszczalności w eytryaianie amonu
kieraty” ?? 18 ma81yny ro,niczs’ Płu®‘' br0ny* Cewniki, grabiarki,

Cenniki nasion i .mwobów sztucznych itd. m su la  
franco. 9 9 stę bezpłatnie 
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Galicyjski Bank Kredytowy K
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. A

w y d a j e

Ą  Asygnaty kasowe 4

i  3^ 1  Asygnuiy kasowej
i  30 dniowem wypowiedzsaieia

i i 8 dciowem wypow 'edienieni, 
w «y»tk ie  zaś znajdujące się w obiega 4 y / 0 & Sfgaatv SJ 
kasow e z SO dniowem wypowiedzeniem jpj ocnatowAna A  
b di pooiąwsiy od dala 1. SSaj& is$o r fo iy  fA

z  30 dniowem terminem wypowiedz '-nia. 1 
Lwów, dnia 31. Btycania 1890. 1001 1-7

Dyrekcja.Przedruk nie będzie płacony.

Wydawca i odpowie* laialay m redakęję Adam Krajewski. fapiar t Atbryki cserladskiej. u ^ruiurai tvzięnaiłu łroisKiego" pod Franciszka. Kattneia.
j


